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Przedpłata na „Gaz. Nar.* wynosi: 


we Lwowie na prowincyi ta granicą 


Miesięcznie 1234.50ect. 2 zł. J 
kwartalnie 4u.50et. 62zł. 7ał.50zł. 
trocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


BM Pronumeratorowie miejscowi, składa- 
iacy przedpłatę bezposrednio w adininistraeri 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
Dełniebezpłatnego wypozyczania książek z czy- 


ag, 


telni H. Altenberga (dawniej F. H. Hichtera), 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
8odnik humorystyczny SZCZUTEK padop łachy TA 


męcznie 35 ct, kwartalnie | zł. — 


ślub 


Doniesienia prywatne, jakoto o Zareczynach, 
ach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 
nis o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


Przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


ćentów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 ct. 


wychodzi w dwóch 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


we Lwowie — Niedziela dnia 14. Lipca 1895, 


„LUA NARÓDO 


Rok x 


wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 4 wieczorem. 


Jubileusz kapłański 


d. E, kardynała Lodóchowskiego. 


Lwów d. 13. lipca. 

Wielkie święto obchodzi dzisiaj na- 
ród nasz — 50-letni jubileusz kapłań- 
stwa męczennika wiary i narodowości. 
Te nawet pomiędzy nami duchy zbłą- 
kane, które w zaślepieniu doktryny 
kosmopolitycznej odstąpiły od dróg ży- 
wota narodu, zapierająo się jego wiary 
a nawet swego pochodzenia plemien- 
nego, którego nikt sobie sam nie na- 
daje, ale otrzymuje od władzy wyż- 
szej nad wolę ludzką — nawet te po- 
między nami duchy z czcią skłaniają 
głowę przed sługą Bożym, który od- 
ważnie a spokojnie, bez restrykcyj sta- 
Wał w obronie tego, co za prawdę u- 
znaje, 

O ileż większe to dla narodu na- 
izego święto, gdy równocześnie z na- 
Szemi modłami na intencyę Jubilata 
rozlegają się modły aż po owych naj- 
dalszych najciemniejszych, najdzikszych 
zakątkach kuli ziemskiej, dokąd z po- 
święceniem bez granie zachodzi misyo- 
narz katolicki ze słowem zbawienia i 
miłości. W setnych miejscach pod drze- 
wem, na zbudowanym z desek, durni 
lub kamieni ołtarzu odzywają się dzi- 
siaj modły za naczelnika Propagandy, 
której państwo sięga dalej, niż trójząb 
'Brytanii, niż spisa rosyjska i sięga 
glębiej niż wszelka moc ziemska. * 

Ks. kardynał Ledóchowski, to obe- 
enie syn (Ojczyzny najdostojniejszy. 
Z czcią i miłością najserdeczniejszą 
wypada nam tylko powtórzyć Życze- 
nia, jakie następca Jubilata na stolicy 


mam a a AZ EE. WA O A ZE A Z Z WODO R ZZ EZ EE e 


okres poświęcenia i zaparcia się, pełen 
sławy dla polskiego imienia i dla Ko- 
ścioła Bożego ! 

Mieczysław br. Halka- Ledóchowski, 
urodzony w dniu 29 października 1822 
w Górkach, wychowywał się w kole- 
gium Łazarzystów w Warszawie, otrzy- 
mał pierwsze święcenie duchowne w r. 
1840, kształcił się dalej w kolegium OO. 
Jezuitów w Rzymie, a wyświęcony w 
roku 1845 na kapłana, zwrócił wnet na 
siebie uwagę wielkiego przyjaciela na- 
szego narodu, Papieża Piusa 1X. Mia- 
nowany przezeń prałatem domowym i 
protonotarynuszem Apostolskim, otrzy- 
mał następnie stanowisko audytora nun- 
oyatury w Madrycie, w Lizbonie, dalej W 
Ameryce południowej, w Bogocie i Rio 
de Janeiro, aż powrócił znowu do Ku- 
ropy już jako nuncyusz Apostolski w 
Brukseli. Mianowany w roku 1861 ar- 
cybiskupem w Tebach 4. p. îi, powo- 
łany był do spełnienia ważniejszego je- 
szcze zadania w nowożytnych dziejaeh 
Kościoła : na bezpośrednie życzenie 
Piusa IX mianowany przez rząd pru- 
ski arcybiskupem gnieznieńsko-poznań- 
skim, prekonizowanym został w kon- 
systorzu papieskim z dnia 8 stycznia 
1866, a w dniu 24 kwietnia t. r. wśród 
nieopisanego zapału niezliczonych tłu- 
mów, wkroczył ów pomazanieo Boży 
przez świątecznie przyozdobione ulice 
grobu Przemysławowego do swej ka- 
tedry, z którą nieprzewidziane wówczas 
wypadki miały go później na zawsze 
rozłączyć. 

Czem ks. arcybiskup Ledóchowski 
był dla swej archidyecezyi, o tem mó- 
wią niezliczone adresy, wysyłane dziś 
przez parafian archidyeoszyi gnieźnień- 
sko-poznańskiej do dawnego arcypaste- 
rza, Oświecony Ducha św. łaską, ogar- 
nął on odrazu wzrokiem swoim poło- 
żenie i potrzeby dyecezyi i z całą go- 
rącością serca i roztropnością zaradzić 
im usiłował; ta zaś działalność jego 
sprawiła, iż — jak stwierdza jeden 
z owych adresów —- wierni dzisiaj i 
zawsze pamiętać będą o przestrogach, 
dawanych im przez dawnego arcypa- 


prymasów naszych, przesyła mu w Swo* |gterza i w myśl tych przestróg praco- 


im liście pasterskim : „aby Pan Bóg w 
długie lata zachował drogiego seroom 
naszym, a czci naszej najgodniejszego 
kardynała Ledóchowskiego, aby przy 
częrstwom zdrowiu dozwolił mu docze- 
kaó dni, w których królestwo Boże na 
ziemi świąció będzie coraz większe try- 
umfy, aby dyecezye, niegdyś Jego, 
nietknięte i wolne od ducha tego Świa- 
ta, ducha pychy i używania, poddawa- 
ły się coraz chętniej służbie Chrystnso- 
wej w pokorze ducha, w miłości Boga 
i bliżnich.“ 

I jedno jeszcze pozostaje życzenie, 
najmilsze Jubilatowi, a którego wypo- 
wiadaó nie potrzeba, bo zapisane jest 
usque ad finem w myślach i modłach, 
w nadziejach i czynach każdego pra- 
wego syna Ojczyzny ! 


Lat pięćdziesiąt upływa dziś, jak 
kardynał Lambruschini, sekretarz stanu 
Grzegorza XVI, udzielił święceń ka- 
płańskich w rzymskim kościele św. Ja- 
na z Lateranu, zwanym : „Omnium ecle- 
siarum mater et caput“ młodemu dwu- 
dziestocztery-letniemu Polakowi, pocho- 
daącemu z dawnej i zasłużonej rodziny. 
Nowowyświęcony sługa Boży odprawił 
18. lipca 1846 po raz pierwszy Prze- 
najświętszą Ofiarę w kryptach waty- 
kańskich, na grobie księcia Apostołów, 
a odtąd też rozpoczął się półwiekowy 


— do tej chwili — okres niezwykie|w kwietniu r. ji 
plodnej w dobroczynne skutki pracy,!odwiedziłl po raz wtóry 


12 


Przygoda w podróży, 
Karola ży pank, 


(Ciąg dalszy). 


moja piękną, 


Widząc, że niepokoję postanowRem 


zngadkową przyjaciółkę, 
odejść wcześniej. s 

Po kwadransie Łe 
mię za furtę, Przedtem 3 
N aby zachęciła swą panię ga sę 
kania zawsze na noc apartamentów. *o 
tem co mi mówiła o „książątku idej Alg 
watpiłem, żo był zdolny do ka ej por 
dłości. W kołach arystokralytzny o 5 1 
jakaś jednostka upadnie tak nisko ja 
ów książę Brancatelli, przechodzi w in- 
famii i zbrodniczych pomysłach nosa 
tniejszych rzezimieszków z gminu, & (AA 
haniebne instynkta popiera całą intett- 


rowadziła 
poleciłem 


wać nad tem, „aby dawne nasze zba- 
wienne i święte podania narodowe i 
ziemię naszą utrzymać w całości, oraz 
ażeby skarb nasz największy, czystość 
wiary katolickiej, zachować nieskażo- 
nym“. 

Przyszly jednak „dni nawiedzenia i 
dopustu ciężkiego“, nastały owe czasy, 
czasy walki rządu z Kościołem w Pru- 
siech, o których niedawno, podozas 
obrad nad antiprzewrotową ustawą w 
parlamencie niemieckim powiedział pru- 
ski minister sprawiedliwości Sohönstedt, 
że „nie przyniosły one żadnego po- 
żytku, a tylko umysły rozgoryczyły". 
Wówczas jednak ci, którzy stali u ste- 
ru władzy w Prasiech, myśleli inaczej, 
ale ks. Ledóchowski nie uląkł się; go- 
tów był czynem stwierdzić nauką 
Chrystusa i okazał, że jest niezłomnym 
stróżem praw i wolności Kośoioła. 

Nie pomogły dotkliwe kary pienię- 
żne; uwięziono go więc w dniu 3. lu- 
tego 1874 a trybunał pruski dla spraw 
kościelnych złożył go z urzędu aroy- 
biskupa. Dwa lata przepędził ks. Łe- 
dóchowski w więzieniu okręgowem w 
Ostrowie. f 

W tym czasie (w d. 15. marca r. 
1875) papież mianował go kardynalem 
św. Kościoła rzymskiego, a gdy w lu- 
tym r. 1876 ks. Ledóchowski odzyskał 
wolność, zewsząd gromadziły się i zbie- 
gały z odległych okolice tłnmy wier- 
nych rodaków, aby powitać kardynała 
przy wjeździe do a — ui gdy 

już do history 
oe: AK 7 cesarz Wilhelm IL. 
(po raz pierw- 


nm A WZ OW Z EZ ZZ Z Z A JE. Rea 


gencyą rasy, Światowem obyciam i wy- 
kształceniem, } 

Wa drzwiach już usłyszeliśmy szmer 
jakiś i pukanie w pałacu, jakby ktoś 
nsiłował odemknąć drzwi lub domagał 
się gwałtem wpuszczenia. © 

— Czekaj pan, posłuchaj! — szepnę- 
ła służebna. — To hrabina... odgadłeś 
pan, wróciła do mojej pani. 

Czy pewną jesteś tylko, że to ona? 

— Naturulnie. Młody hrabia wyje- 
cha? stąd o dziesiątej... ale sza... słuchaj 
AN... 
a Istotnie ozwał się głos z wewnątrz: 

— Bianko, Bianko! 4 

Później kilkakrotne pukanie. 

Wyszedłszy z pałacu, znów ukryłem 
się pod portykiem kościoła i dopiero o- 
kcło trzeciej rano wróciłem do domu. 

Spałem źle i wstałem bardzo rano. 

Na Beppinę oczekiwałem cały dzień 
daremnie. Po spożyciu obiadu udałem 
się do teatru i wróciwszy, położyłem się 
na spoczynek. 

O ósmej rano zapukano do moich 
drzwi. 

Beppina, lak samo odziana weszła do 
salonu, gdzie przyjąłem ją w szlafroku. 


— 


szy w r. 1888) Leona XII., przy tej 
sposobności zbliżył się także do kardy- 
nala Ledóchowskiego w sposób nie- 
zmiernie uprzejmy, który sam przez 
się świadczył o intencyi cesarza zatar- 
cia wspomnień przeszłości. 

Od dwudziestu blisko lat przebywa 
ks. Ledóchowski w Rzymie. Zrazu u- 
trzymywał jeszcze ze swą dyecezyą wę- 
zeł opieki i obowiązku, aż za wolą Ojca 


św. mianowany w r. 1885 sekretarzem 


Brewów — złożył w r. 1886 urząd ar- 
cybiskupa. 


Redaktor: Dr. AL 


EKSANDER VOGEL. 


UGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: wa Lwowie 


Amirisiracya (Gusety Narodowej ul. Karela- 
Ludwika L 3; w Paryżu: C. Adam Ciłorowski) 
38 rus de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
zwin & Vogler (Otto Mase) Walfischgasse 10 — 
Kudoif Mosse Seilerstadte 2, — A, Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schal!ek 
Woilzeile 1] i J. Danneterg, I. Wollzeile 19; 
w Kamburiu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M, 
llassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jednn- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jegu 
miejsea 10 et. Nadesłena za wiersz lub jego mie- 
sce 30 ct Głusy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna kerespendencya 3 ct. Gd 
wyrszu. Karty kersspeadsnoyjse dla drobnych 
osłosz 30 ut. 


Binra administracyi : ul. Karcia Ludwika 3 (sklep) 


ctwarte od odr. 9 reno de 7 wieczorem bez przerwy. 


lekcyą z najwyższych kół społeczeństwa jże Rosya nie chciała i nie chce mieć 
rosyjskiego, którego przeto są one wier-|„braci*, tylko „gubernie rosyjskie", Sku- 


nem odbiciem. Książę Meszczerski pisze 
między inremi: á! 
„Unosić się ideą „braterstwa słowiań - 
skiego“, tak wysoko stawiać tę ideę, to 
znaczy przecie okpiwać samego siebie. 
Na zapytanie, co to jest „Świat słowiań- 
ski*, może przecie być tylko jedna od- 
powiedź uczciwa — oto: „Świat słowiań- 
jski jest smatnym historycznym obrazem 
zupełnego rozbratu, a nawet wrogiego 


Później zaufanie wielkiego |ducha plemion i braci pomiędzy sobą“, 


papieża Leona XII. powołało go na| Słowianami są przecie Polacy, Czesi i 
nujpierwszy po Ojou św. urząd w Ko- Bułgarzy. A pójdź do Pragi, to na ka- 
ściele, na czoło najwyższej w Kościele żdym kroku nsłyszysz „nutę pomiatania* 
instytncyi : został prefektem propagan- inteligenta rosyjskiego przez inteligenta 
dy czyli przełożonym wszystkich bi- czeskiego. Co do Bułgaryi, to nawat wca- 
skupów krajów misyjnych na całym |le nie potrzeba wywodzić, jakiego ro- 
świecie. Ani jednak lata rozłąki z kra- dzaju uczuciami pałać może Rosya dla 
jem, ani też ciężkie trudy, zaszczyty j tego „brata“. 
obowiązki nie zdołały wystudzió miło- „W świecie słowiańskim wszystko 
ści jedynego dziś poiskiego purpurata jest — oszukaństwem. Plemiona słowiań- 
dla ojczystej ziemi i dla losów ojczy-|skie oderwały się od swojej(!) religii ; 
stego Kościoła. Zawsze jest wobec Sto- |czyż mogą dzieje dać dobitniejszy przy- 
lioy Apostolskiej gorliwym ich orędo- |kład rozbratu? Nasza nieszczęsna wojna 
wnikiem ; jego ozujności i roztropnej|z r. 1878 dla wyswobodzenia „braci sło- 
zapobiegliwości przypisać należy wiele |wiańskich* z rzekomego jarzma, czyż to 
doniosłych rezultatów a także i wszy-|nie było oszukaństwo najstraszniejsze ? 
scy rodacy z osobna, którzy u niego |Ułożone przez nas i tym „braciom* na- 
szukali poparcia lub porady, znajdo- |dane konstytucye, czyż nie były oszu- 
wali w nim troskliwego rzecznika. kaństwem ? Wszystkie nasze wylewy mi- 
łości, wystosowywane do „braci słowiań- 
skich”, czyż nie są oszukaństwem? Aża- 
liż EA KM j ta fikcya, 
. OT mocą której dopuszczamy, a poszcze- 
Panglawigt(m pro menora lie plemiona bałkańskie fiais odrę- 
u * |bny byt polityczny, podczas gdy my so- 
3 bie w duchu jasno przyznajemy, że to 
LARG. 2 Ane wszystko jedynie iN, eeen ple- 
Już z powodu przedostatniego doroczne- | miona te prowadzi do zguby, i że dla 
go zebrania petersburskiego „słowiańskie- |nich jak i dla nas nie ma innej drogi 
go Towarzystwa dobroczynności“ odzywały|wyjścia, jak zamienić te kraje w gu- 
się w prasie rosyjskiej same tylko głosy po-|bernie rosyjs kie?“ 
gardy dla panslawizmu. Kiedy nadto za Następnie uderza ks. Meszczerski na 
rządów Stoiłowa w  Bułgaryi, znaczna|uroczyste zebranie petersburskiego sło- 
część Bułgarów i członków rządu naturczy- |wiańskiego Towarzystwa dobroczynno- 
wie zaczęło występować z przymilaniem się |ści, odbyte d. 28. maja na cześć aposto- 
do caratu, pisma te z jeszcze większą|łów słowiańskich Cyryla i Metodego, i 


mm z r a 


odpowiadały pogardą, i postawiły postu- |oświadcza : 


lat, aby panslawizm przerzucił się w zu- 
pełnego niewolnika Rosyi, a Słowianie 
przyjęli wiarę i ięzyk rosyjski. (794 też 
na ostatniem zebraniu „słow. Towarzy” 
stwa dobroczynności podnoszonoś i nA- 
próżno redaktor Świeta Komarow na tem 
zebraniu przeciw takiemu  postulatowi 
występy wał. 

Juk przywitał carski organ nadworny 
Grażdamin deputacyę bułgarską, to JU* 
żeśmy onegdaj podnieśli. Ale że SIę W 
prasie rosyjskiej, jakkolwiek słabe, po- 
częły odzywać głosy z niejaką przy” 
chylnością dla Bułgarów, ks Moeszczer- 
ski skorzystał ze sposobności, aby jeszcze 
raz w Qraśdaninie wyłożyć, jak się pun- 
slawizm przedstawia w świetle rosyj- 
skiem, że mianowicie Słowianie nie În- 
nego nie mają do czynienia, 
bez warunko wo poddać się Rosji. 

„ Książę Meszezerski wybitne zajmyw 4 
miejsce pomiędzy tymi publieystami ro- 
syjskimi, którzy przed 40 laty 
tycznie spędzali s 
w oszołomienie dłą Serb 
iw końcu wpoili w rz 
że powinien wydać 
tnierai laty jednak raz 
wał się w Grażdaninie, 
działałność publieystye 
fatalnym, 1a począł społeczeństwo nawo- 
ływać do tej trzeźwości poglądów, do 
której sam doszedł. Wszelako nigdy je- 
szcze z taką bezwzględną 
jak obeenie w swoich nZapiskach!, nie 
rzucił rękawicy „sentymentalizmowi sło- 


d przekonania, 


wiańskiemu”, ciągle jeszcze podsycanemu | ko 
przez Komarowa w Świecie i przez inne| mu 
wielkie figury słowiańskie, Wywody księ- | dla 


cia są tem ciekawsze, 
swoich „Zapisków* 


jak tylko wianie, i u 


systems- | Wu cerkiewnego : 
połeczeństwo rosyjskie | miejcie, poganie, i ukorzcie się, albo- 
ów i Bułgurów,|wiem z nami Bóg.“ 


szorstkością, | rodził 


„Jeżeli się już Towarzystwo słowiań- 
skie zebrało na uroczyste posiedzenie, 
‚powinno było to uczynić nie dla uświe- 
tniania idei braterskiej miłości słowiań: 
skiej, ale dla wylewania łez nad nasze- 
mi błędami, dla modlitwy do Boga, iżby 
nas oswobodził od oszustwa i wzajemną 
wrogą nienawiść słowiańską kiedyś tam 
w pokorną miłość młodszych dla star- 
szych przemienił, Bóg sądził Rosyi, być 
„bratem starszym“ i hegemonię tę utrzy- 
mywać nie oszustwem kompro- 

isów z rasami słowiańskie- 
mi jako równouprawnionemi, 
ale mocą władzy duchowej, danej Rosyi 
od Boga. 

Z nami Bóg, zrozumiejcie wy, Sło- 
korzcie się, albowiem z na- 
To winno być hasłem Ro- 


mi Bóg l... 


f syi!“ 


Jest to świętokradzka parafraza śpie- 
„Z nami Bóg, zrozu- 


Że św. Cyryli i Metody byli aposto- 


wojnę Tureyi. Osta-|łami słowiańskimi, to uznaje ks, Me- 
po raz przyzna-|szczerski, i wie, że byli wiernymi kato- 
że ówczesna jego|likami, a jednak zarzuca katolikom Sło- 
zna była błędem |wianom odstępstwo „od swcjej wiary“, 


tj. katolicyzm. A wszukżeż Kroaci, Czesi, 
Morawianie, Polacy zawsze byli katoli- 
kami na długie, długie wieki, zanim na- 
się sztuczny wyraz Rosya. I skąd 
tu starszeństwo braterskie Moskali ? 

Ale mniejsza z tem. Rosyanin wszyst- 
naciąga na swoje i powiada: po sie- 
był — i basta! Ks. Meszczerski wie, 
czego „braterstwo słowiańskie" stało 


>» iż poglądy do|się oszukaństwem, zkąd poszły wszystkie 
bierze on z predy-|owe oszustwa, które Pilnie — z Bio, 


M 


Dlaczego nie przyszłaś wczoraj? — o-|łem jej rączkę i podniosłem do ust. Nie- 


sypywałem dziewczynę pytaniami. | 
— Wyszłam z pałacu, aby tu przyjść, 


broniła mi tej przyjemności. 
— Cieszę się — rzekła z uroczym u- 


ale śledzóono mnie i wieczorem zaś stara| śmiechem, że pan zapominać się zdajesz 


hrabina dała mi umyślnie robotę, aby 
przeszkodzić wyjściu. Jej garderobianka 
była niby chora... 

— A jakże było z tam pukaniem ? 

— Dzięki zasuwie, markiza miała 
czas rozebrać się i dopiero potem etwo- 
rzyć matce. Hrabina oświadczyła wręcz, 
iż przyszła, gdyż słyszała hałas jakiś i 
głos męski w modlitewni. Rozmawiając 
rzucała dokoła podejrzliwie oczami i po- 
sunęła niedelikatność aż do zaglądania 
za obiema zasłonami. 

— Czy masz dla mnie jakie polece- 
nie od twej pani? 

— Tak; bądź W. Wysokość dziś wie- 
czorem o piątej i pół w kościele Jan 
Nazaro Granda. 

— Dobrze, ale w ktorem miejscu? 

— W drugiej kaplicy na prawo, lub w 
trzeciej, jeżeli w drugiej znajdzie w. Wy- 
sokość modlących się, 

— Wypijesz szklankę marsali ? 


— Nie panie, Dziś mam jeszcze je: |od ciebie, 


chać za sprawunkami, 


O oznaczonej godzinie. spotkałem się| 
— No i cóż, czy zaszło €o nowego?|z markizą w umówionem miejscu. Wzią-|i z wd 


przebytych cierpień... 
Ja?... 

— Tak; czytam to z twoich oczu i 
jestem szczęśliwa, jeżeli znajomość ze 
mną poczyna wytwarzać sapomnienie. 

— To prawda... Zdaje mi się, iż te- 

raz dopiero Żyję... 
dniu naszego poznania miałeś 
smutek na obliczu, zasępione spojrzenia. 
Teraz zaczynasz być więcej samym sobą, 
wymuszenie i pedantyzm znikają powoli.. 
młodzienczość wraca... 
Tak — a pani jesteś teraz jak 
owa siostra miłosierdzia gojąca rany nie 
tylko ciała ale i duszy... boskie to po- 
słannietwo, wzniołe — szlachetne. 

— Ja sama radabym spotykać się z 
panem częściej. Dawniej dni wydawały 
mi się tak nudne i długie, tak niezno- 
śnie jednostajne.. Od czasu jak pozna- 
liśmy się, żyję tylko myślą o tych kró- 
tkich chwilach naszych rozmów... zdała 
rozmawiam o tobie z poczciwą 
a radabym mieć przy sobie... 


Beppiną, 
Wsz 


ystko to wypowiadała z prostotą 
ziękiem, które mię istotnie za- 


tek tego będzie ten, że „braci* odtrą- 
ciła brutalnie a „gubernij* nie otrzyma. 

Ostatecznie zapiszą to sobie umizga- 
jący się do Rosyan Bułgarzy, Czesi i 
Serbowie i przyjdą do świadomości, że 
Rosya igra sobie z nimi jak kot z my- 
szą, sądząc, że gdy przyjdzie pora, poźre 
ich. Czego się ci Bułgarzy, Czesi, Ser- 
bowie nie chea nauczyć na Polsce, może 
przecie takie dobitne nauczki w las nie 
pójdą... 


0 położeniu wychodźców 
galicyjskich we Wloszech 


zamieszcza urzędowa Gazeta lw., jak za- 
pewnia z autentycznego Źródła -— a wiec 
prawdopodobnie z austryackiego konsulatu 
w Genui — następujące szczegóły : 

Brazylijskie stowarzyszenie emigracyjn 
(Societa brasiliana metropolitana) zobo- 
wiązało się wobec rządu brazylijskiego, pod 
bardzo korzystnymi warunkami w przeciągu 
łat 10 wprowadzić do kroju milion emi- 
grantów religii katolickiej (co najmniej po 
100.000 rocznie) i rozdzielić ich jaky rol- 
ników po nieuprawnych obszarach we wszy- 
stkich Stanach tego rozległego kraju. 

Najwięcej emigrantów, bo przeszło pół 
miliona pozyskano dotychczas z Włoch. 

Ponieważ jednak nie było możliwe ca- 
łego kontyngentu robotników rolniczych do- 
starczyć z jednego państwa, Towarzystwo 
emigracyjne przez agentów swoich rozpoczę: 
ło agitacyę po innych państwach. Zwrócono 
mianowicie uwagę na Monarchie austryacką, 
a w niej przedewszystkiem na Galicyę, zkad 
obiecywano sobie obfity połów. 

Źs zamiar powiódł się całkowicie, do- 
wodzi gorączka emigracyjna, która opano- 
wała ludność wiejską we wschodniej cześci 
kraju mniej więcej od roku i ciągle Bię sze- 
rzy. Jaką zaš wagę agenci brazylijskiego To- 
warzystwa emigracyjnego przywiązują do wy- 
chodźtwa z Galicyi, wynika z krążącej w 
Genui pogłoski, jakoby Towarzystwu temu 
powiodło się nawiązać stusunki z lwowskim 
komitetem Stowarzyszenia św. Rafała z tak 


pomyślnym wynikiem, iż komitet zobowiązał 


się nie określając terminu, dostarczyć 50.000 
chłopów galicyjskich pod warunkiem, że o- 
trzymają wolny przewóz i będą mogli osie- 
dlić się w Brazylii według swego wyboru! 

Poszukiwania za skłonnymi do wychodź- 
twa odbywają się całą bezwzględnością, a 
że układ zawarty z rządem brazylijskim za- 
pswnia Towarzystwu emigracyjnemu niema- 
łe korzyści, organa tego Towarzystwa nie 
przebierają w środkach, aby zyskać jak naj- 
więcej klientów. W następstwie tego cały 
szereg agentów i  subagentów uważa 
emigrantów za Źródło obłowienia się, a nie 
wahają się z tego korzystać także inne o- 
soby, które w jakikolwiek sposób zetkną się 
z emigrantami, Niesumiennym agentom uła- 
twia zaś wyzyskiwanie to, że wychodźcy 
nie znają ani języka i stosunków kraju, a 
w podróż wybierają się bez przygotowania, 
na los szczęścia; stają się więc łupem oszu- 
stów tak w Genui aż do chwili odjazdu, jak 
w Brazylii po przybyciu. 

Z tego powodu c. i k. konsulat w Qe- 
nui z esłą stanowczością odradza wyboru 
drogi przez Włochy, a mianowicie przez 
pori Genneński. 

Zaledwie wychodźey koleją przybędą na 
dworzec główny w Genui, rzuca się na 
tych biedaków cała zgraja oberżystów i prze- 
wodników (jestto typ oszustów swego ro- 
dzaju) i ofiaruje swe usługi, ostrzegojąc 
przed oszustami i proponując, że będą do- 
pomagali emigrantom aż do chwili wsiada- 
nia na okręt i dostarczą dobrego a taniego 
mieszkanin. Następnie prowadza ich do naj- 


chwyciły. Zdawałoby się, iż z celem, któ- | nieszczęśliwi. 
rego dotąd odgadnąć nie byłem w stanie, czajna wzajemność 
markiza rozsiewała na naszej drodze naj- |czują to więc 


świetniejsza kwiaty uczuć, starała się 
czarownym swym uśmiechem i delika- 


tnością w postępowaniu zmusić mię nie-| wzajemność i 
mal do zapomnienia przeszłości, do wy- | znajduje 


tworzenia idealnego związku przyjaźni, 
pod której wpływem musiałbym konie- 
cznie odżyć, stać się innym człowiekiem, 


uwierzyć w jakąś daleką przyszłość, peł- | Ślenie 


ną Czuru i upojeń dolad nieznanych. 


— Ach — odparłem — ja także rad-| dzie. Weźmy dwie istoty, 
bym widzieć cię zawsze przy sobie; Opa- |Jem dla siebi 


trzność jednak wie, co czyni. Może usta- 
wiczne obcowanie przesytty wywołało 
niebawem, a tak przyjażń nasza hartuje 
się w przeciwnościach, uczucie to pod: 
sycają niebezpieczenstwa... 


— Tak 


wywołać zaraz przesyt i znużenie. 


— I ja tak nie m 
czuję to dobrze, obdarzając mię zdolno 
ścią do kochania i s A 
granic, uczyniła mię 
a ludzi. 


yślę, ale przyroda 


— Nie rozumiem pana. 


— Bo tacy ludzie muszą być przecie 


pan myślisz? Co do mnie, 
nie sądzę, aby spólność pożycia miała 


DETETA 


, 


poświęcania się bez 
najnieszczęśliwszym 


gorszych norw przystani, gdzie za najlichsze 
pomieszczenie w ciasnych, zadusznych i cie- 
mnych kryjówkach wydzierają wychodźcom 
ostatni grosz, a gdyby on nie starczył, baz 
litości zabierają odzież. Jako dowód bez- 
wstydnego zdzierstwa służyć mogą rachunki 
oberzystów, złożone u władzy policyjnej ge- 
nueńskiej, według których np. sześciu wy- 
chodźcom, między którymi było dwoje nie- 
mowląt, za nocleg, zupę, gotewane mięso i 
3 flaszki t. z. wina (raczej zufarbowanej wo- 
dy) kasano zapłacić 32 lirów; inni czterej 
emigranci musieli za znpę, sztukamięs, nie- 
co sałaty i 2 flaszki winu zapłacić 40 li- 
rów, a więc sumę, która trzykrotnie prze- 
wyższa ceny w dobrych restauracyach. 

Jeszcze gorzej wychodzą ei, którzy ma- 
jąc ze sobą trochę gotówki, używają pośre- 
dnietwa tych wampirow przy wymianie. Pe- 
wien emigraut z Galicyi, dawszy oberżyście 
notę stureńskową do wymiany, otrzymał od 
niego sto lirów, z zapewnieniem, że tyle wy- 
pada według kursu. Inny dał całą swoją 
gotówkę, wynoszącą 400 lirów do wymiany. 
Wsiadłszy już na okręt, dowiedział się, że 
mu wydano 20 fałszywych sztuk złotych 
monet. Pewien Tyrolczyk zapłacił 145 lirów 
za przewóz. Wkrótce po odjeździe, na wyso- 
kości Sawony, parowiec popsuł się i musiał 
wrócić do portu. Tyrolczyk zażądał od agen- 
ta, n którego kupił kartę okrętowa, zwrotu 
zapłaconej kwoty, otrzymał jednak odpowiedź, 
że niema do tego prawa, lecz tylko do prze- 
wozu na innym okręcie. Agent pomimo tego 
przyobiecał mu postarać się przynajmniej 0 
częściowy zwrot jego pieniędzy, uzyskał u 
przedsiębiorstwa przewozowego zwrot całej 
zapłaconej sumy, a Tyrolczykowi dał 25 li- 
rów mówiąc, że wydobycie tej kwoty koszto- 
wało go wiele wysiłku. 

Zbrodnicze wyzyskiwania  wychodźców 
wzmaga się tak dalece, że nietylko dzien- 
niki omawiają je z oburzeniem, lecz nawet 
władza policyjna wytoczyła dochodzenie 
karne przeciw najbardziej skompromitowa- 
nym agentom i dostarczyła tak obciążają- 
cych dowodów, że 24 agentów i oberzystów 
zasądzono na grzywny od 45 do 500 lirów. 

Jeszcze niepomyślniejsze i bardziej opła- 
kan» jest położeniu wychodźców wtedy, gdy 
po trudach długiej podróży marskiej, pełnej 
niebezpieczeństw i udręczeń destaną się do 
miejsca przeznaczenia. 

Tu znown oszukańczy ganci i bezsu- 
mienni posiadacze plantacyj wyzyskują ich 
w najhaniebniajszy sposób, a wyjątkowo tylka 
emigranoi liczyć mogą na ziszezenie warum- 
ków, pod którymi ich zaangażowano. 

O. Piotr Colbacchini, misyonarz i ozło= 
nek włoskiego Towarzystwa św. Rafała o- 
pieki nad emigrantami, który niedawno wy- 
dał wyśmienite dzieło o emigracyi włoskiej 
do Brazylii i stosunkach w tym kraju, opo- 
wiada jako świadek naoczny, ża pewna ka- 
rawana wychodźców włoskich, uby dostać 
się na miejsce przeznaczenia, musiała pieszo 
przejść TO kim. bezdroża górskiego, a pray- 
bywszy po czterech dniach niewymownych 
trudów, spotkała się z nowemi rozczarowa- 
niami. 

Wychodźeów w miarę tego, jak okazuje 
się mniejsze lub większe zapotrzebowanie 
sił roboczych, rozdzielają między posiadaczy 
plantacyj t. zw. „fazendeiros*, którzy sta- 
roją się ich pracę wyzyskać, o ile się tyl- 
ko da, za najlichsze pomieszczenie i najgor- 
sze pożywienie, żądając pełnienia jak naj- 
cięższych robót, aby w tej formie uzyskać 
odszkodowanie za opłatę przewozu, tem pe- 
wniej i tem prędzej, że jak doświadczenie 
uczy, emigranci często ging wnet po przy- 
byciu, nie mogąc znieść klimatu, złej ży- 
wności, lub ulegając febrze i iunym epi- 
demiom. 

Dopiero po wielu latach wyczerpującej 
pracy i miedostatkn udaje się niektórym wy- 
chodźcom wyswobodzić się i uzyskać znośną 
egzystencyę. 

Prawa wyboru miejsca i pracy, ani o- 
pieki u władz brazylijskich nie można się 
spodziewać, Rząd brazylijski ma z pewno- 
seran 
Ją zanadto — zwy- 
nosé 1m nia wystarcza, 
7 i cierpią... 

— Mniemam, Że już w samym tym 
wyrazie miłość wszystko się zawiera, a 
stopuiowanie tej siły, to 
naj my dopiero na drugim planie, 
niejako konieczne dopełnienie. 

„7 Nie, pani. Miłość oznacza już wza- 
jemność. Kochać samemu tylko, to okre- 
z: błędn=, poniekąd abstrakcyjne. 
Wytłumaczę to pani lepiej na przękła- 
czujące wzA- 
e żywsze jakieś uczucie. Jak 
długo to uczucie trwa w ścisłej wzajem 
ności, jest dia obojga źródłem rozkoszy 
duchowych. „Aby tylko nie było między 
temi istotami wielkich różnie społaez- 
nych i wykształcenia, to nawet różnica 
w stopniu kochania nie sprawia cierpień 
więcej korhajacej osobie. Gdy jednak je- 
dua z nich dostrzega, Że traci wzajem= 
ność, wydaje.się jej, że traci wszystko 
odrazu, jakky ziemia z pod stóp się jej 


usuwała, 
(C. d. a) 


Kocha 


2 
ścią najlepsze intencye, braknie mu jednak 
sił, aby je przeprowadzić, braknie mu ener- 
gii i należytej organizacji. Organa pod- 
rzędne, urzędujące w ogromnem oddaleniu 
od władzy centralnej, postępują sam: wolnie, 
egoistycznie i stronnicze, 

W r. 1894 w Genui wsiadło na okręty 
1776 wychodźców z Austro-Węgier, Z tego 
mężczyzn 1018, kobiet 367, chłopców 175, 
dziewcząt 216. Wedłng zatrudnienia : kapi- 
talistów 47, kupców 46, rzemieślników 163, 
rolników 1520. Z pomiędzy tych wychodź- 
ców udało się do La Plata 459, do Brazy- 
lii 1097, do północnej Ameryki 168, dn 
środkowej Ameryki 42, do Australii 10. 

O własnym koszcie jechało osób 686, 
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ności. Wystawa zaś robót wychowanków za- boso, a nazwiska rodziców i ich mieszka- 
kładu; wyroby koszykarskie, słomiane i|nia nie umiała podać, oddano ją więc do 
koce świadczyły, że dział praktyczny nad-|komisaryatu II. 


zwyczaj troskliwie pielęgnowany jest w za- 


Wóz kolei elektrycznej nr. 12 wy- 


kładzie. W roku ubiegłym w zakładzie by- | wykoleił się wozoraj w południe w ulicy 
ło 20 chłopców i 10 dziewcząt. Z zamknię „ Zyblikiewicza. Wykolejenie nastąpiło pod- 


cia rachnnkowego dowiadujemy się, że za- 
kład miał dochodu 13.970 zł. rozchodu 
14.403 zł., pozostał tedy niedobór w kwo- 
cie 433 zł. Niedobór ten pokryto pożyczką 
z funduszu budowy nowego domu, który to 
fundusz wynosi obecnie 93.444 zł. i dalej 
się kapitaliznje. Majątek zakładu, łącznie 
z wartością placu pod budowę nowego do- 
mu, wynosi 231.959 zł. Grono nauczyciel- 
skie składają: prof. kierownik p. J. Ligę- 


czas szybkiej jazdy, a wóz wyskoczył % to- 
ru i zatrzymał się tak nagle, że pasażero- 
wie potłukli się wzajemnie głowami. Nikt 
jednak nie odniósł silniejszego uszkodzenia 
prócz sińców i guzów. i 
Więzień zakładu karnego, Jędrzej Ho- 
łatowski, zbiegł wczoraj z roboty w cegiel- 
ni Neuwohnera. Zbieg jest wzrostu średnie- 
go, pociągłej twarzy o siwych oczach, bru- 
net, mający po lewej stronie twarzy znaki 


na koszt rządu brazylijskiego osób 1090.  |za, pom. naucz. p. J. Gdyra, katecheta O.|po ospie. 

Dyanizy, Franciszkanin, dalej nauczyciel Kosztowną lornetę teatralną ze sło- 
koszykarstwa p. A. Ledwina, nauczycielka | niowej kości, zakwestyonował ajent pol. 
robót działowych p. S. Burkowska, również | Michalewicz n Samuela Kransa. Kraus ku- 
ciemna i b. wychowanka zakładu, wreszoie |pił tę lornetkę onegdaj za 1 zł. od dwu 
naucz. muzyki p. Marya Zaychowska i pan | chłopców, którzy ją widocznie komuś 
Henryk Slaviczek, Sekretarzem zakładu jet | skradli. 


p. Julian Topolnicki. Przykry wypadek zdarzył się byłemu 

wWakacye. Więc nadeszły wreszcie... | ministrowi spraw wewnętrznych margr. 
oczekiwane z biciem serca i pragnieniem Bacquehemowi, bawiącemu w gościnie u p. 
gorącem, budzące w młodych sercach roje| Władysława Fedorowicza w  Oknie pod 
tęczowych marzeń i nadziei, pożądane, upra- | Grzymałowem. Podczas przejażdżki margt. 
gnione, wyglądane przez całe dziesięć mie- | Bącqushem spadł z konia i zdawało się 
sięcy, długie dziesięć miesięcy mozolnej |zrązu, że złamał prawe ramię. Sprowadzeni 
pracy w murach i po za murami szkolne- |z Grzymałowa lekarze, fizyk miejski dr. Se- 
mi, radość i szczęście młodocianego wieku |reth i dr. Lachowicz skonstatowali jedna- 
— wabacye — nadeszły wreszcie. kowoż tylko bolesne zgniecenie górnego ra- 

Jeszcze tydzień temu przeciętny Janek | mieniu, Mrgr. Bacąehom będzie musiał jak 
lub Władek liezyli, że do upragnionej chwili | zapewniają lekarze  przeleżeć dni kilka 
„rozjazdu“ pozostaje godziu tyle a tyle i|w łóżku, nim zupełnie przyjdzie do stebie, 
dzień każdy, każdą godzinę wykreślali sta" | Z Grybowa piszą nam: Wycieczka 
ranie w kalendarzyku kieszonkowym lub p.ykowa uczniów wzorowego warstatu ko- 
ściennym: — niektórzy godziny zamieniali ; 2 qziejskiego w Grybowie, celem oglądnię- 
w minuty i sekundy, na uderzenia wła- | eia pamerni odlewarni żelaza i  warstatów 
snych sere nieledwie mierząc czas, który mechanicznych w Nawojowej obok Nowego 
ich X poean ONE AR duszko, | 42% zarządzoną została w dniu 15. m 

pa e: h ! eszcze tydzień temu niejedno serduszko, ; i ; iówki. Koszt 

iacta ER SE: prefektowi í drżało. niespokojnie, pełne smntnych prze- p n M a A e 
+. aki ia 4 g AM s SER e do ostatecznego rezultata | qrozniowie pod kierownictwem swego tre 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł RPA: ktora p. A. Skoplaka i przodowników ko- 


KRONIKA. 


wów dnia 13. lipca 


Jabi:eusz ks. kardynała Ledócho- 
wskiego. Czytelnia katolicka we Lwowie 
wysłała następujący telegram do ks. kardy- 
nała Ledóchowskiego: Następcy św. Wojcie- 
cha i obrońcy kościoła, któryś z więzienia | 
dawał świadectwo prawdzie — członkowi | 
kardynalskiego Kolegium i orędownikowi 
kościoła naszego przy Stolicy Apostolskiej — 
prefektowi propagandy obejmującemu m:ło- 
ścią wszystkie narody niewierne — chlubie 
kościoła Chrystusowego i polskiego narodu ; 
Czytelnia katolicka we Lwowie przesyła (i 
Eminenoyo wyrazy hołu, miłości i wdzię- 
czności z życzeniem długich lat życia i pra- 
cy dla kościoła i Polski, 

Związek katolickich Towarzystw dobro- 
czynnych wysłał następny telegram : Zwią- 
zek katolickich Towarzystw dobroczynnych | 
zasyła następcy Św. Wojciecha wyznawcy, | 


starszych inżynierów: Kazimierza Machnie- 
wicza ze Lwowa do Krakowa i Franciszka | 
Dutkowskiego z Tarnobrzega do Pisemyśień 
a inżyniera Ludwika Regieca z Krakowa do 
Tarnobrzega. 

Z Polaków prócz wymienionych wczo- 
raj, byli nadto nieobecni w Izbie posłów 
w czasie głosowania nad pozycyą eyllejską: 
pp. Wł. Kraiński i Wolfarth. 

Dodatki zapomogowe dla urzędników, 
Urzędowa Wiener Zig. ogłasza, że dodatki 
zapomogowe, a to łącznie 60 zł. dla XI. 
rangi, 80 zł. dla X., a 100 zł. dla IX. i] 
VIII. rangi urzędnikom państwowym, mają 
być obecnie wypłacone za pierwsze trzył 
kwartały r. 1895, a w październiku zał 
czwarty kwartał r. b. Dodatki te wypłacane! 
będą za osobnemi kwitami, nie wlicza się! 


Dziś skończone wszystko, skończone mo- 
że nie tak pomyślnie i szczęśliwie, jak się 
przed wakacyami planowało — w ciągu 
roku nieraz nie dopisała pamięć lub wy- 
trwałość — ostateczuie jednak Źle nie jest 
a w roku przyszłym lepiej będzie z paw- 


nością, dziś zwykłą proimocyą zadowolić się | 
trzeba — i tak zresztą z pewnością ucieszą i 


się rodzice. 

Więc ulice zaroiły się dziatwą szkolną, 
z pod czapeczek wyglądają twarzyczki, wy- 
chudłe może nieco i przybladłe, ale za to 
promieniejące zadowoleniem, szczęściem i 
nadzieją niedalekieh rozrywek, zabaw i wa- 
kacyjnych roskoBzy — z błyszczących, jak 
iskry oczu bije radość i duma, 


walskiego i kołodziejskiego, zachwyceni byli 
już samą podróżą wozami, a korzystali bar- 
dzo wiele przez dokładne oględziny warsta- 
tów i umiejętne wytłómaczeuie im wszyst- 
kich szczegółów i części składowych rze- 
czonych fabryk, Firma „Kohut i Bozma- 
nith“ przed siedmiu laty objęła hamernie 
w Nawojowej, rozpoczęła małym ale swoim 
własnym kapitałem, a do dziś podniosła i 
rozwinęła fabrykę do stanu kwitnącego, tak, 
że jest w stanie konkurować z obcemi fr- 
mami zagranicznemi, Pp. Kohut i Rozma- 
nith z uznania godną gotowością przyjęli 
uczniów, puszczono w ruch fabrykę, zarzą- 
dzono odlew żelaza i wobec uczniów doko- 
nywano różnych prac i modelowania, a w 


Benefis pani Modrzejewskiej. We|końcu odlewania Żelaza w ten sposób, iżby 


|wtorek dnia 16. bm. wystąpi p. Modrze- |uczniowie jak najlepsze i najdokładniejsze 


jewska po raz ostatni w „Maryi Stuart" | pojęcie uzyskać mogli. Hr. Edward Sta- 
Szyllera. Będzie to zarazem benefis p. Mo-|dnieki, ks, Jakób Żabecki, rządca p. Go- 
drzejewskiej, która w mieście naszem pozo- | gtyński oraz właściciele fabryki pp. Kohut i 
| stawia zawsze pamięć nietylko najznakomit- | Rozmanith urządzili też dla uczniów odpo- 
szej, nieporównanej artystki, ale zarazem |wiedne przyjęcie i posiłek, za co wszystkim 
najszlachetniejszej obywatelki. Długą listę |zarząd szkoły składa podziękowanie. 


ich do pensyi i taksa służbowa od nich po- 
bieraną nie będzie. 

Zakład sierot w Drohowyżn zwie- 
dzili w dniu 11. bm. nauczyciele ludowi z 
różnych zakątków Galicji, którzy w nubie- 
głem półroczu brali udział w kursie mate- 


matyczno-technicznym. Wycieczka ta ua dłu- 
go utkwi w ich pamięci dzięki gościnności 
kuratoryi jakoteż gorliwym staraniom dy- 
rektora zakładu p. Stepka, który niezmor- 
dowany przez dzień cały oprowadzał ucze- 
sipików po całym zakładzie i na kaźdym 
krokn dawał szczegółowe wyjaśnienia. Za- 
kład zrobił na wszystkich bardzo korzystne 
wraźwenie, gdyż jest pod każdym względem 
wzorowo prowadzony, a co jest głównie 4a- 
sługą obecnego dyrektora, 

Wystawa w szkole żeńs, im, Konar- 
skiego, która była otwartą od 9 —11. bm. 
dała świadectwo niezmordowanej pracy tam- 
tejszej kierowniczki i nauczycielek. Roboty 
począwszy od klasy II aż VI zadziwiają 
czystością i starannem wykończeniem, przy- 
nosząc chlubę nauczycielce robót p. Eweli- 
nie Kluczeńkównej. Na tablicach rozpięto ró- 
wnież udatne rysunki, których nauka wido- 
cznie spoczywała w  miniejętnych rękach. 
Nauką rysunków kierowały pp. Stanisława 
Łukowska i Józefa Zygmuntowicz. 

W zakładzie dla ciemnych we 
Lwowie odbył się onegdaj dorcczny popis 
w obecności dyrektora ks. Jerzego Czarto- 
ryskiego, delegata Wydz. kraj. dra Hoszar- 
da i licznie zebranej publiczności. Popis 
był znakomitym dowodem rozwoju tej po- 
żytecznej instytucyi i skutecznej jej działal- 
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ofiarności musielibyśmy zapisać na rachunek 
pani Modrzejewskiej — jaką złożyła ona na 
najrozmaitsze cele dobroczynne — nie m 
wiąc już o tem, jak cicho i bez rozgłosu 
spieszy zawsze z pomocą potrzebującym. 
Uczcić zatem potężny artyzm i szlachetne 
zasługi obywatelki jest naszym obowiązkiem. 
Ża teatr będzie przepełniony, nie ma wąt- 
pliwości. Bilety na to przedstawienie już od 
dziś można nabywać w kasie teatru hr. 
Skarbka. 

Bankrutuje widocznie Magistrat lwow- 
ski, kiedy odnawiając pokoje prezydyalne, 
oddał roboty malarskie żydkom. I żydkowie 
tak ładnie pomalowali pokoje, że przypomi- 
nały one zupełnie szynkowię lwowską. Oczy- 
wiście tak pozostać nie mogło, więc choć zu 
wstydem musiano zawezwać malarza kato- 
lika i tem dopiero ocalił wygląd nbikacyj 
prezydyalnych. Magistrat widocznie zrobił 
to z oszczędności, szkoda tylko, że i przy 
innych robotach nie powodnje się tą samą 
zasadą. 

Dezertera 90 pp. z Rzeszowa, Józefa 
Ukyra, aresztowali wezoraj ajenci pol. Ro- 
senstreich i Distler. 

Zbłąkane dziecko. Wczoraj przytrzy- 
mano na ul. Karola Ludwika 4-letnią dzie- 
wozynkę „Helcię*, ubraną w czerwoną su- 
kienkę w kwiaty, Dziecko blegało po ulicy 


Z Kołomyi piszą nam: Miłośnikom 
górskich wycieczek polecamy zamiast szuka- 


"mia wrażeń w obczyźnie, jak np. w Alpach 


szwajcarskich, tyrolskich lub włoskich Ape- 
ninach, raczej zwiedzanie naszych pięknych 
Tatr i Karpat, bo eo swojskie, to powinno 
nas więcej obchodzić i cieszyć, niż obce 
rzeczy. Tatry są wprawdzie dotychczas li- 
cznie zwidzane; ale Karpaty, te tak urocze 
i dziewicze góry, są dzisiaj prawie nieznane 
naszej publiczności. Powodem tego był tru- 
dny przysięp do tychże i obawa przed nie- 
wygodami, jakie nie każdy mógł bez szkody 
na zdrowiu znosić. Obecnie jednak stosunki 
te się zinieniły na lepsze. Przystęp do wnę- 
trza tych gór został kolejami żeląznemi wiel. 
ce ułatwiony i pobyt tamże przez wybudo- 
wanie i urządzenie kilku schronisk dla no. 
alegn lub odpoczynku wygodnego stat się 
możliwy i przyjemny. 

I tak koleją żelazną można się dostać 
prawie aż popod samą Czarnohorę i to w 
kilku godzinach czasu; ze Lwowa  pospie- 
sznym pociągiem rano o godz. 6 min. 15 
wyjeżdżając, staje się we Worochcie o 1 g. 
16 min. w południe, a więc w połowie dnia; 
a jest to wieś już ostatnia, u samego pod- 
nóża Howerli, najwyższego szczytu Czarno- 
hory położona, będąca najlepszym punktem 
środkowym do robienia stamtąd różnych 


wycieczek górskich. Urocza to miejscowość, 
wysoko już położona, bo blisko 800 m. nad 
poz. morza, tak prawie jak Zakopane, jest 
prawie dokoła górami od wiatrów zasłonięta 
i z tego powodu nietylko na stacyę chwilo 
wą dla turystów, ale i na dłuższy pobyt le- 
tni bardzo odpowiedna. Obecnie jest tam 
piękne schronisko dla turystów jako główna 
atacya t. zw. „Dworek Czarnohorski* urzą- 
dzone, będąc własnością oddziału czarno- 
horskiego Tow. tarzeńskiego w Kołomyi, 
kilkaset kroków oddalone od stacyi kolejo- 
wej, zaraz za mostem i wiaduktem kolej., 
w uroczem miejscu wśród gaiku świerko- 
wego. Nocleg w tymże dworku jest bardzo 
tani, równie jak restauracya jest tanła i dobra. 

Kto w południe przyjeżdża, ten ma dość 
czasu do wieczora przygotować się do wy- 
cieczki. Jeśli się wyjdzie o 5 godz. rano 
z Worochty, to można być na południe na 
Kukuie, a wieozorem w małem schronisku 
na Zaroślaku pod Howerlą, lub idąc drogą 
leśną na Andzylużę także tak samo. SŚchro- 
nisko na Zaroślaku ma dwie izby, tak żeby 
w przypadku towarzystwa mieszanego mogli 
panowie i panie być oddzielnie pomieszezeni; 
ale ani osobnych łóżek, ani pościeli, ani 
żadnych artykułów spożywczych tam nie do- 
stanie. Rano stamtąd wyruszywszy, mo- 
żna za 3 godziny być już na szczycie Ho- 
werli. Stamtąd można iść połoninami i ka- 
mienistemi grzbietami i zboczami przez całe 
pasmo Czarnohory, ale jednym dniem jest 
to niemożliwe; pierwszego dnia wypadnie 
nocować pod Manyszeską w szałasie, dru- 
giego dnia zaś, spuszczajac się z wierzchu 
Pop Iwana, w małem schronisku na Gropie, 
będącem także własnością Tow. Czarnoh. i 
tak samo prymitywnie urządzonem, jak po- 
przednie na Zaroślaku. Stąd można łatwo 
jednym dniem zajść do Burkutu kameralne- 
go, gdzie jest zakład kąpielowy rządowy; 
a nareszcie po zwidzeniu tegoż i przenoco- 
waniu wygodnem również, jednym dniem 
do Żabiego, gdzie też oddział czarnokorski 
Tow. tatrzańskiego posiada piękne i obszer- 
ne schronisko zwane „Dworek Ozarnohorski* 
z restauracyą dobrą i tanią. Ze Żabiego mo- 
żna lub przez Iłcię, Krywepole, Małą Bu- 
kowielę i Andzelużę a powrotem do Wo- 
rochty się dostać, lnb na Kossów wózkiem 
powracać do Kołomyi. Posiada więc już 
Czarnohora 2 większe schroniska z restau- 
racyami i 2 małe tylko dle samego noclegu 
pod dachem, Kto zaś nie rozporządza dłuż- 
szym czasem, może zwidzić tylko Howerlę i 
powrócić do Worochty: zatem Twowianin 
potrzebuje do tego tylko 4 dni czasu, 

Widok z Howeli przepyszny i daleki, 
przez szkłą nożna widzieć Stanisławów i 
Kołomyję i Śniatyn, a po drugiej stronie 
nawet siedmiogrodzkie góry t. zw. Rodnej- 
skie Alpy, pomiędzy labiryntem nieprzeliczo- 
nych szczytów pasm górskich, węgierskich. 
Oddział czarnohorski Tow. tatrzańskiego, 
dysponujący tak maluśkim funduszem, zro- 
bił już wiele dla swego terenu, ale jeszcze 
więcej ma do zrobienia, «o przy pomocy 
Boskiej i ludzkiej do skutkn doprowadzić 
ma nadzieję. 


Działalność komisyi kolonizacyj 
nej w Poznańskiem, W Zeichsaneeigeree 
znajdnjemy w motywach do projektu w spra- 
wie prawa dziedziczenia w dobrach rento- 
wych i kolonizacyjnych statystyczne zesta- 
wianie ilości dóbr nabytych przez komisyę 
kolonizacyjną od roku 1886 do 1894, oraz 
pozląd na dalszą działalność tej antipolskiej 
instytucyi. I tak: 

I. Zakupiła komisya : 


w roku obszarn ha za marek 
1886 11.859 6,762.935 
1887 15.401 9,071.781 
1888 10.126 6,049.705 
1889 4.839 3,293.810 
1890 7.775 5,104.620 
1891 8.527 5,789.617 
1892 8.422 4,623.253 
1893 8.425 5.271.366 
1894 6.264 3,590.850 

razem 81.638 49 556.447 


H. Plany kolonizacyjne wypracowano : 
w roku 1886/7 dla 6252 ha 


o O 
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razem dla 90 dóbr obszaru 53.000 ha, czyli | ehowańszym, jaki istnieje pod słońcem i po” 


65 proc. całej własności komisyi. siadają budżet, w którym deficyt wzrastā 

III. Z zaknviony.h obszzrów wystawio: |4 roku na rok; Fiancuzi również małą oka” 
no na sprzedaż 2342 parc obszaru 41.928 |zują skłonność do rozrzutności w swych in- 
ha. Z tej liczby sprzedano: teresach prywatnych, a jednak nie czynię 


w roku parcel obszaru żadnych nsiłowań, by zapobiedz potokow! 
1887 132 2819 ha olbrzym'*h wydatków państwowych i poło- 
1888 202 3724 , żyć konieć trwonieniu skarbu publiczneg”- 
1889 191 3428 ,„ Przeciwnie, Anglicy, obchodzący się we 
1890 154 2619 , wszystkioh warstwach socyalnych za swemi 

` 1891 193 3336 „ majątkami niesłychanie nieoględnie,. uchodzą 
1892 270 4217 a za mistrzów w sztuce utrzymywania równo- 
1893 241 3901 „ wagi pomiędzy dochodami i wydatkami kré 
1894 222 4124 , lestw Wielkiej Brytanii. 


razem 1606 parcel obszaru 28.168 ha; do- 
chodzi do tego 5 procent dotacyi, razem jļ ści. Ich wyjaśnienia możeby należało szukać 


Dość trudno wytłumaczyć te sprzecznó* | 
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29.577 ha, czyli 36 2 procent ogólnej wła- 
sności komisyi. W przecięciu wynosi obszar 
parceli 17.54 ha, a wartość jej 11.046 w. 


Trzęsienie ziemi — jak telegrafują — 
dało się czuć dziś o 6. rano w Fiume, 


Odjazd dziewcząt na kolonię waka- 
cyjną do Wiunik nastąpi 16 bm. we wto- 
rek. Kolonistki mają się zgromadzić w szko- 
le im. św. Antoniego (ul. Łyczakowska) o 
godz. 8 rano. Dzień przedtem złożyć należy 
pakunki w tej samej szkole. 

Odjazd kolonistek do Morszyna od- 
będzie się w środę 17 bm. Rzeczy koloni- 
stek składać należy w szkole kolejowej dwa 
dni przed odjazdem. Na dworcu mają być 
kolonistki o godz. 9 rano. 

Festyn. Na dochód inwalidów, wdów 
i sierót Stow. wzaj. pomocy ręk. i przem, 
mieszczan lwowskich odbędzie się w nie- 
dzielę d. 14 bm. na Strzelnicy miejskiej 
wielki festyn, połączony z loteryą fantową, 
wyposażoną w 500 bogatych fantów. Wielki 
koncert mnzyki wojskowej 30 pp. pod kie- 
rownietwem ulubionego kapelmistrza p, Rolla. 
Produkcye muzyki rękodzielniczej. Wspa- 
niała wystawa kwiatów, przyczem każdy 
awiedzający wystawę otrzyma piękny upo- 
minek bezpłatnie. Koncert „Lutui“. Uroczy- 
ste oświetlenie ogrodu ogniami Bztucznemi. 
Słońce elektryczne, Prześliczny transparent 
pędzla p. Popiela. Wspaniały pochód z po- 
chodniami 4 muzyką na czele. Początek o 
godz. 4 po połuduiu. Szlachetny cel festynn 
zuchęci niezawodnie do jak najliczniejszego 
zebr nia Big. 

Wycicezka Gwiazdy na Pasieki, za- 
powiedziana na zeszłą niedzielę, z powodu 
deszczu odłożona, odbędzie się w niedzielę 
d. 14 bm. z niezmienionym programem. Za- 
proszenia poprzednio rozesłane są ważne. 


Z teatru. Pani Helena Modrzejewska 
wystąpi dziś w swojej wspaniałej roli p. t. 
„Debora“. Kto nie miał sposobności podzi- 
wiania wielkiej artystki w tej nowej krea- 
cyi, niechaj pospieszy dziś do teatru, nie 
prędko bowiem znajdzie się sposobność po- 
dziwiania tak doskonałej i do Bzczytu arty- 
zmu doprowadzonej roli. 

Jntro po raz ostatni „Wieczór Trzech 
Króli“, z udziałem p. Modrzejewskiej, Bę- 
dzie to ostatni występ znakomitej artystki. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


O pielęgnowaniu skóry. Pielęgno- 
wanie naszego organizmu w żadnym kie- 
rnnku nie jest unrużonem na takie trudno- 
ści i tyle szkodliwych zawsze środków, jak 
wtedy, gdy chodzi o pielęgnowanie skóry, 
dla tego też zwracamy uwagę ozytelmików 
na preparat, sporządzony wedle wszelkich 
prawideł umiejętności, a który niedawno po- 
jawił się w handlu Austro- Węgier. Jest to 
„Creme Iris* pochodzący z Znanej chemi- 
czno-farmaceutycznej i kosmetycznej fabryki 
aptekarsa Weiss i Ski. (Wiedeń, Kärtner- 
ring 6), a wedle orzeczeń powag na tem 
polu, jest Środkiem pierwszej jaxości, nie- 
zrównanym dla pielęgnowania skóry i utrzy- 
mania płci w pożądanym stanie, 


w zamiłowaniu do służby publicznej, które 
posiadają narody oszczędne w większym sto- 
pniu niż inne. Marzeniem każdego Włocha 
i każdego Francuza jest zostać urzędnikiem 
państwowym, Przedewszystkiem pragnie on 
co miesiąc otrzymywać pensyę stałą, a W 
oddalenin mieć perspektywę otrzymania eme“ 
rytury. To jest główna ambicya człowieka, 
, który urodził się na Świat z instynktem 
oszczędności Mniejsza o to, że środki są 
skromne, bo z chwilą, gdy stają się pewne- 
mi, dobry ojciec rodziny, dbający o przy” 
ssłość, potrafi zawsze panować nad ogółem 
wydatków i odkładać małe  oszczędnościy 
które powiększać się będą z roku na rok. 
Pragnąc zadowolić ten ogólny popęd do 
urzędów, wynagradzanych na rachunek sta” 


nów opodatkowanych, władza pod utratą 


swej klienteli wyborczej, zmuszona była two- 


rzyć coraz to nowe posady bez względu na l 


to, iż naraża na deficyt budżety narodów 
nejoszczędniejszych w Europie, Umysły an* 
glo-saksońskie, pełne inicyatywy, nie łatwo 
naginają się do tego rodzaju systemu. Oby: 
watele z tamtej strony kanałn La Manche 
nie rodzą się z niepowstrzymanem powoła” 
niem do karyery urzędniczej i wolą egzy* 
stencye mniej pewne bezwątpienia, lecz sy- 


skowniejsze. Pragną przedewszystkiem zara” 


biać dużo pieniędzy, aby mieć przyjemność 
je wydawać, 

Ten instynkt rozrzutności, przejawiający 
się we wszystkich warstwach społeczeństwa 
angielskiego, zaczysając od wielkiego pana, 
którego bieda zmusza do pozbycia się swej 
galeryi obrazów, aż do robotnika londyń* 
skiego, który w porze ogórkowej zastawia 
swój zegarek, wywołał niedawna 
zgorszenia na szpaltach czasopisma iel- 
skiego Leisure Hour. b paaie 

Powszedniem w Anglii zjawiskiem jest 
ojciec rodziny, który prowadzi dom na 
zbytkowną skalę, a umierający pozostawiś 
żonę i dzieci w ostatniej nędzy. Młodzi lu- 
dzie i panny, przyzwyczajeni od urodzenia 
do komfortu, dowiadują się pewnego dnia 
iż są całkowicie zrajnowani. Podobne kata= 
strofy, tak częste w towarzystwie angiel- 
skiem, nie są rzadkością i w Nowym Świe- 
cie, Należy jednak nadmienić, iż w Stanach 
Zjednoczonych łatwiej bywa podnieść się 
z upadku, 

Czy jest sposób zapobieżenia tym na” 
głym i bolesnym zmianom fortuny? Autor 
artykułu w Leisure Hour twierdzi, iż oba- 
cnie Anglicy czynią poważne usiłowania, by 
wpoić w nowe pokolenie zasady oszozędno= 
ści, nieznane dawniej, 


Znaczna liczba matek przyzwyczaja awe _ 


dleo "do prowadzenia "książek" rachunkoe 
wych. Od lat najmłodszych chłopcom i dziee 
wczynkom pozostawia się wolność wydawa- 
nia pieniędzy, na co im się podoba, pod 
warunkiem wszakże, iż oodzień zapisywać 
będą starannie swe dochody i wydatki, 
Metoda to doskonała, gdy chodzi o wy- 
tworzenie klasy ludzi rachunkowych i bes 
wątpienia może oddać poważne nslugi eko- 
nomii domowej. Przypuśćmy, iż jukiegoś 
mężczyznę tak mało absorbują obowiązki, 
iż ima czas zapisywać do książki najdrob= 
niejsze wydatki gospodarskie, lub pani do- 
mu zdobywa się na heroizm i poświęca 
znaczną część wieczorów na rachunki, to 
codzienne zajęcie nabierze niezmiernie wae 
żnego znaczenia. Wydatki niepotrzebne, tak 
prędko zapominane, gdy nie pozostawiają 
po sobie żadnego śladu, pozostaną uwie- 
cznione na zawsze w regestrze i zjawiać się 
będą bez ustankn przed oczami rozrzutnego, 
jako nieznośny wyrzut. Systematyczna noto- 
wanie rozrzutności, której łatwo było unik- 
nąć, nasuwa zbawienne refieksye. Ale zły 


stoją najgorzej. Włosi są narodem najwyra linstynkt w sercu ludzkiem zakorzenia się 
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w parze z ambicyą, zaś egoizm górował nad 
energią. 

Niezwyezajne powodzenie, które w ciągu 
kilku tygodni wyniosło nieznanego nikomu kapi- 
tana na jedno z najwybitniejszych stanowisk 
w armii węgierskiej, zaślepiło Górgeya, który 
spodziewał się na pewne buławy naczelnego do- 
wódcy. To też Dembiński znalazł w nim zacię- 
tego przeciwnika, który nie umiał nawet utaić 
swej niechęci wobec polskiego — jak się 
wyrażał — jenerałn. Zaraz też po otrzymaniu 
wiadomości o wyniesieniu Dambińskiego, zebrał 
Görgey oficerów swego sztabu na naradę, pod- 
czas której oświadczył im, iż uważa za zniewagę 
narodową, aby obcy Węgrami dowodził. Źądał 
przeto od swych podkomendnych oświadczenia 
wobec rządu, iż zniewagi tej nie scierpią i nie 
będą słuchać rozkazów Dembińskiego. 

Najstarszy jednak z jego pułkowników odpo- 
wiedział, że wojsko służy sprawie, nie osobie a 
ponieważ rząd narodowy wezwał celem objęcia 
dowództwa jenerała, posiadającego już sławę wo- 
Jenną, przeto też nie ma zniewagi w posłuszeń- 
stwie dla jego rozkazów. W obec takiej odpo- 
wiedzi nie pozostawało Górgeyowi nie innego do 
czynienia jak poddanie się władzy rządowej. Nie 
mógł atoli przenieść na sobie, by do rozkazu 
dziennego wydanego przez siebie w dniu czter- 
Bastego lutego a uwiadamiającego wojsko o mia- 
nowaniu Dembińskiego, nie wtrącić wyrażeń nie- 
życzliwych dla nowego zwierzchnika. Akt ten o- 
piewał jak następuje: „Rozporządzenie ministe- 
ryalne z dnia dwunastego lutego 1849 roku od- 
daje korpus armii nad górnym Dunajem pod 
zmienioną nazwą królewsko-węgierskiej, szesna- 
stej dywizyi armii, pod naczelne zwierzehnietwo 
jenerała-porucznika Dembińskiego. Zawiadamia- 
jąc o tem szesnastą dywizyę armii w drodze 
służbowej, wzywam uroczyście wszystkich po- 
zostających pod moją komendą oficerów, sztabu 


Pogrom. 


Opowieść dziejowa z 1849 r. 


Przez 


Stanisława Schniira-Peplowskiego. 


[Cilag dalszy. ] 


Sąd wojenny, złożony przez Górgeya, nie 
przyjął tego tłómaczenia i hrabia Eugeniusz Zi- 
chy powieszony został jako szpieg. Wyrok ten 
deprymujące sprawił wrażenie wśród tego odła- 
min arystokracyi madiarskiej, który niewolniczo 
do tej pory trzymał się klamki wiedeńskiego 
dworu a zarazem Zwrócił uwagę Kossutha na 
Górgeya. Kapitulacya Filipowicza i Rotha, któ- 
rzy złożyli broń wobec Percsela i Górgeya, po- 
mnożyła zasług! tego ostatniego w oczach rządu 
narodowego i spowodowała wysłanie Górgeya do 
obozu pod Schwechatem. Pozornie miał Górgey 
zaofiarować swe usługi dowodzącemu jenerałowi 
Moga, w rzeczywistości zaś — według Mailatha 
— zadaniem jego miało być pilne zwracanie u- 
wagi na wszystko, co się dzieje w głównej kwa- 
terze i przeszkodzenie w razie potrzeby zdradzie. 
To też po przegranej bitwie Górgey był pier- 
wszym, który udał się do obecnego w obozie 
Kossutha, obwiniając otwarcie jenerała Moga o 
zdradę. Wyniesiony wszakże do rangi jenerała, 
nie uspawiedliwił pokładanych w nim nadziei, 
zwłaszeża w jesieni i z początkiem zimy 1848 
roku, demoralizując młodą armię nieustanną rej- 
teradą. 

Wyprawa do północnych Węgier zrehabili- 
towała po części reputacyę Górgega jako wodza, 
równocześnie jednak spotęgowała niepomierną 
pychę tego człowieka, którego zdolności nie szły 


nh O NA 


przyjęli z tym samym spokojem umysłu, z ja- 
kim ja rezygnując z mej samodzielności jako 
komendant korpusu armii, poddają się dobrowol- 


i wyższych oficerów, by to pozorne upokorzenie 


nie uchwale sejmu, rozkazom jenerała-porucznika 
Dembińskiego, osiwiałego — Jak mówią — w boju 
zasłużonego wodza“, 

spostrzegł zacny Messaros w owym doku- 
mancie budzącą sią hydrę buntu i natychmiast 
pchnął do Górgeya kuryera z surowem upo- 
mnieniem, by na przyszłość unikał wyrażeń, 
mogących wzbndzić niedowierzanie w obec rzą 
du, który nie omieszka wynagrodzić w inny 
| sposób jego zasługi, P:smo to oczywiście do- 
tknęło jeszcze bardziej dumnego Górgeya, który 
nie mogge słowem, czynami od tej chwili począł 
| szkodzić Bębińskiemu. 


Dembiński jeszcze przed wyruszeniem w pole 
powiadomiony został dokładnie o tych smutnych 
zajściach przez jednego z wyższych urzędników 
węgierskich, wobue którego wyraził się w ie sło 
wa: Dobrześ pan zrobił, żeś mię o tem uwiądo- 
mił, ale wolałbym tego nie wiedzieć. Tak jestem 
pewnym siebie, iż będę działał, jakbym o złych 
chęciach nie wiedział, mając nadzieję, że moje 
otwarte i szczere postępowanie wszelkie niechęci 
oddałi!... Jakoż nie poprzestając na pięknych 
- pierwszy wystąpił wobec rządu z wnio- 


skiem zamianowania Górgeya jensrałem dywizył, 
zaó stanęwszy na linii bojowej, obok służbowego 
polecenia danego Górgayowi w dniu 14 lutego, 
by zosiawiwszy załogę w Koszycach, przybywał 
siłami do Miszkowca, napisał do 
niego Dembiński list prywatny. W liście tym 
oświadczał w tonie przyjacielskim, że zamiańo- 
wany naczelnym wodzem, nie potrafi spełnić ry” 
leżycie swego zadania, jeśli nie pozyska ufność 
u swych podkomendnych. 

Wzywał przeto Górgeja jako kolega, by 
mu z otwartością żołnierza odpowiedział, czy na 
tę ufność liczyć możę? Zarozumiały jenerał na 
list ten żadnej nie dał odpowiedzi, Zaś Z przy- 
byciem do Miszkowca zwlekał przez cały ty- 
dzień, by w końcu, mimo ostrzeżenia Dembiń- 
skiego, wysłać bagaże korpusu Na oczywistą 
zgubę drogą przez Austryaków zajętą. Uczy- 
niwszy to, zamierzał zawiadomić rząd o rzeko- 
mej winie Dembińskiego i na domiar czełności, 


s głównemi 


zawiadomił naczelnego wodza o swem oskarze= 
niu. Nieszlachetne to postąpienie, które było 
zresztą jedynie początkiem wrogich machinacy! 
Górgeya, spowodowało za jego przybyciem do 
Miszkowca, gwałtowne starcia między obu Jene- 
rałami. Dembiński porywczy z natury, a przytem 
będący w swem prawie, zapytał podniesionym 
głosem Górgeya: Coś pan chciał zrobić, pisząc 
do rządu? Jeżeli skargę — to nie należało tak 
postąpić według sumienia i uczciwości... 


Zmięszany Górgey mnsiał przyznać, „że 
otrzymał ostrzeżenie z głównej kwatery o nie- 
pewności drogi do Fisafired wiodącej, poczem 
Dembiński zgromił go temi słowy: Jeżeli pan 
rady zasiągasz u rządu, jak bagaże ratować, toś 
nie udołny. Słuchaj panie jenerala Görgey, za. 
pytuję się ciekie, czyśmy mężami, czy studenta- 
mi? Stopień, którym pan jesteś zuszezycony, 
każe mnie w panu widzieć męża, ale działania 
twoje techna studentem, który naqczycielowi 
swemu pragnie figle płatać, Radzę panu toj za- 
bawy „zaniechać, bo dalibóg zmuszę go do po- 
słuszeństwał.. Pod wrążeniem tych groźnych 
słów, odszedł Görgey pozornie skruszony, otrzy- 
mawszy przy rozstaniu rozkaz, by niezwłocznie 
wysłał sześciuset huzarów, celem ratowania ba- 
gaty. Nie minął wsząkże i kwadrans, gdy przy- 
był od Górgeya adjutaut z wiadomością, iż we- 
dlug świeżo otrzymanych raportów, tręnsport ów 
woale nie jest zagrożony, oraz, Że janerał nie 
wyprawi do rządu swego doniesienia, 

., , Nie spoczywał, jak widzimy, na różach Dem- 
biński, który zamierzał obecnie na całej linii 
przejść z odpornego w zaczepne działanie, W tym 
cełu wydał następujące rozkazy: Damianich wraz 
2 swym korpusem stangć miał pod Szolnokiem, 
podczas gdy Peresel bronić miał przeprawy przez 
górną Cisę, zaś korpusy Klapki i Górgeya wyru- 
szyły ku Pesztowi. Dla tych ostatnich, jąko punkt 
połączenia się. oznaczone było Porossłó, Z chwilą 
gdy oba te połączone korpusy dojdą do Gyón- 
gyós, winien był Damianich przekroczyć Cisę, 
zająć Szolnok i w szybkim marszu podążać za 
główną armią, W ten sposób Cisa stawa" się 


podstawą operacyj wojennych, zaś Dunaj celem 
takowych, 

Nie był też nieczynnym  Windischgratz, 
który mimo arystokratycznych uprzedzeń i za- 
rozumiałości militarnej, musiał w końcu uznać, 
że owe — jak je zwał w swych biuletynach — 
dzikie hordy powstańcze, miasto pierzchać w bez- 
ładnej ucieczce, stają się dla niego corazto gro- 
źniejszym przeciwnikiem W drugiej połowie lu- 
tego skupił swe siły między Budapesztem a Ja- 
gier (Erlau), W dniu 24 lutego główna kwatera 
księcia znajdowała się w Hatvan, duia nastepne- 
go w Gyóngyós. Na obszernej równinie, która 
się rozpościera koło tej miejscowości, rozegrać 
się miała walna bitwa. 

Opodal, naprzeciw Austryaków stały woj- 
ska węgierskie wiedzione przez Dembińskiego, 
Górgoya i Klapkę. Centrum wojsk węgierskich 
znajdowało się między Kapolaą a Verpelet, pra- 
we akrzydło rozpossierało sią między Jagrem a 
górami Matra, lewe pod Kal, rezerwa pod Ma- 
klar. Natomiast Środek wajsk cesarskich opierał 
się o Gyöngyös, prawe skrzydło stało pod Arok- 
Szállás, zaś luwe skrzydło formować miał Schlick, 
podążujący od półuocy ku głównej armii. Wobec 
tego pierwszem zadaniem armii powstańczej by- 
ło przeszkodzenie połączeniu się Schlicka z Win- 
dischgriitzem. W dniu dwudziestego szóstego 
lutego uderzył feldmarszałek Wrbna z Gyóagyól 
na Kapolnę, zaś ks. Schwareenberg usiłował pod 
Kal obejść lewe skrzydło węgierskie. Manewr 
Sehwarcenberga nie powiódł się, równocześnie 
zaś Węgrzy zaatakowali Środek szyków nieprzy- 
jacielskich, kierując swe uderzenie między dwię 
atakujące kolumny. Przewaga wszakże liczebna 
przeciwnika, który z Gyóngyćr otrzymywał nie- 
ustanne posiłki, zmusiła jeh do odwrotu i wal- 
ka, rozpoczęta o godzinie drugiej z południa 
zakończyła się dopiero wśród zapadającej nocy. 


(C. d, n.) 
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głęboko i sama metoda zapisywania wydat- 
Ów nie jest w stanie zapobiedz „skutkom 
jednej z najsilniejszych namiętności ludzkich. 
Często też przy tej metodzie i przy całym 
Porządku, jaki ona daje, ludzie rujnują się, 
& wówczas rachunkowość Ściśle prowadze- 
DA, przypomina napisy RA nagrobkach, któ- 
re oznajmiają nam nazwiska zmarłych, lecz 
wskrzesić ich nie są w stanie. 


Autor artykułu proponuje inny środek 
zaradczy. Oto Żąda, by przy każdem kupnie 
płacić niezwłocznie pieniądze, & tym sposo- 
bem uniknie się znacznej liczby wydatków 
niepotrzebnych. Sprawiedliwość nakazuje TE 
znaczyć, iż tę doktrynę odrzuca inne pismo 
angielskie: Scribner's Magazine. Jeżel 
Wicizyć autorowi artykułu, umieszczonego 
w tem ostatniem czasopiśmie, p. Robertowi 
Grantowi, nie należy się spieszyć z płaoe- 
niem rachunków; zwłaszcza dostawcom 
amerykańskim, dzielącym swych klientów na 
nkozy", które wypłacają się z wielką tru- 
dnością i z tego tytułu powinny być oszczę- 
dzane, i „owoce, których obfitej wełny nie 
można nigdy nastryydz za wiele. Kto płaci 
od razu, tem samem wpisuje się pomiędzy 
Eie ' opłakane stosunki handlowe nie SĄ 
znane w Europie i niebezpieczeństwo, któ- 
rem grozi współpracownik Scribner's Ma- 
gazine, nie dotyczy Das woale. Mijoa 
lecana przez Deisure Hour, daje podw jng 
korzyść. Najpierw zapobiega nadmiernemu 
"wzrostowi rachunków, a następnie ochrania 
rozrzutnych przed ich własnemi irani si 

Pieniądze, które wyjmujemy z Pra 
Detki, mają swą specyalną wymowę, } 
nie zastąpi asjleĝiej pora 
wość. Każdy wydatek Je r ; 
Osoby, mae do nadużywania sre 
dytu nie łatwo zdają sobie sprawę i Tye 
awych finansów , tym zaś, którzy sza 
tówką, wystarczy jeden rzut oka SE) 
dy, gdzie chowają gapir by prz 

j ich Z 5 
i ii e * wszelkich nieporozumień 
18)poważniejsi ekonomiści angielscy Lęgi 
ją ojcom rodzin układanie W pan g A 
dnin budżetu na rok nadchodzący. JES n 
Metoda, używana przez władze, żywa nę > 
być z pożytkiem stosowana 1 do A 
Prywatnych. Nie potrzebujemy tu R 
Przypomiusć, iż gdyby zwykli Śmierie ug 
tak éle układali swe dochody i wyda F 
jak to ozyni większość państw europejskich, 
dążyliby szybkim krokiem do A, 4 
Przywróció równowagę W swoich budże pa i 
ojoowie rodzin nie mogą, jak rządy państwa, 
nieustannie zaciągać pożyczki na apiacenio 
lanych pożyczek i~ nie potrzebują R zi 
siebie przez wytwarzanie równowagi fikcyj- 
nej, polegającej jedynie na sziucznon Rye 
wieniu cyfr. Jeżoli się mylą w ewy Mż 
rachowuniach, mogą być pewni, że ozeka 
ich katastrofa. 
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Ostatnie wiadomości. 


. Presse przerażona jest do- 
"fi że stan wyjątkowy w ai 
dze zostanie zniesiony 1 że gear. zwi 

zi tamtejszą wystawę etnogra ozna, 
do jstotnie miałoby, w obecnej o ud i 
Ader dóniosłęzżak ty ORNE DRC n nA 
amo to nie mogąc P 
kieg miarodajne Ź! 


tym wieściom, 


jest „nieuza- 
o przyjeździe zaś CESBIZA 


ak nam telegram donosi, car przyj: 
RAKS bułgarską w avo pa 
wu letnim w Petershofie. a ą 
wiadomością nadchodzi naturalnie ruga, 
że w wysokich kołach rosyjskich, poja- 
wia się pewna przychylność dla dep A 
i Mgęwyc, Poyakaae zda 
Pełniła błąd do nieda I b 
Liedojrznłej do tego Bu ER ju 

jra musiała sprowadzić Toż 

3 bej tosunkach wewnętrznych ; AK A 
przeto winna błąd ten naprawić. Tylko 
pytanie: w jaki sposób? Z czem s. 
lacya bułgarska pod względem po as 
cznym przybyła, niewiadomo; ale to 
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wych po 40 et., 


opłacam porto. lune zamów 


andlowo- JEZ 
Lwów, ulica Garncarska l. 25 


do subskrypcyi na udziały po 25 koron 


spodziewana dywidenda wynosić ma najmniej 107. 


zystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro- 
dyw, . od sta roczaic. — Na żądanie statuts 


Z poważaniem Dyrekcyda. 
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dom importowy 
yiedeń, I. F'leischmiarkt 17. 


oca pary, zawsze świeża, za kilo złr. 
ykorya własnej „fabryki z fig wieńco- 
z fig smyrnenskieli po 56 et. 
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pewna, że tylko Rosya może stawiać 
warunki, nie Bułgarya Na każdy sposób 
Bułyarya tego dopięła, że polityka ro- 
syjska uznaje jej egzystencyę; Rosya 
zaś, że rząd bułgarski wystąpił przeciw 
niewygoduemu dla niej ruchowi mace- 
eedońskiemu. 


Berlińska Vossische Ztg. donosi, że 
wskutek protestu akademików polskich 
rektor uniwersytetu wrocławskiego zaka- 
zał urządzania wszelkich zebrań w spra 
wie założenia towarzystwa antipolskiego 
w obrębie gmachu uniwersyteckiego. Wia- 
domość tę potwierdza Schłes, Ztg., która 
jednak dodaje, że zebranie akademików 
uiemieckich celem ukonstytnowania aka- 
demickiego towarzystwa antipolskiego od- 
było się we środę w sal' hotelu „König 
von Uugarn.* Nie powiada atoli, jak li- 
czne było to zebranie. 


Na wszorajszem posiedzeniu włoskiej 
Izby posłów interpelował dep, Imbriani 
z powodu pobytu poselstwa abisyńskiego 
w Petersburgu, przez co interesa Włoch 
są zagrożone. Interpelacya ta jednak na 
nie się nie przyda, Rosya howiem nigdy 
nie uznała traktatu, mocą którego Mene- 
lik oddał się pod dyplomatyczną kura- 
telẹ Włoch. 


Serbski konsul w Skoplu (w Starej 
Serbii) Stankowiez, został odwołany i 
spensyonowany z powodu, że się okazał 
niezdolny w obec zajść w Macadonii. 


Rada państwa. 
(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 18. lipca. 

Na wozorajszem posiedzeniu Izby 
posłów zakończono obrady mad etatem 
ministersterstwa oświaty. W toku fa- 
ktycznych sprostowań przyszło do o- 
strzejszej wymiany słów między po- 
szczególnymi mowcami. 

Nad petycyą związku Komenskyego 
o subwencyę dla szkół ludowych z ję- 
zykiem wykładowym czeskim w Wie- 
dniu, nad którą onegdaj rozpoczęto obra- 
dy, przeszła Izba na wniosek większości 
koimisyi budżetowej do porządku dzien- 

0. 
PE Nastepnie uchwaliła Izba w drugiem 

trzeoiem czytaniu projekt ustawy o 
czasowein uwolnieniu od podatku do 
mowo-czynszowego przebudowli, doko- 
nanych W Przemyślu dla celów zdro- 
wotnych i komunikacyjnych. 

W dalszym ciągu wozorajszego po- 
siedzenia rozpoczęła Izba posłów dy- 
„kusyę nad budżetem ministerstwa skar- 
bu i uchwalono tytuły: „Właściwe wy- 
datki państwa”, „Zarząd kas“, „Budyn- 
ki rządowe“ i „Mennice*. W czasie 
rozpraw zabierał głos także minister 
skarbu Boem. 

Wiedeń d. 13. lipca. 

Na wieczornem wczorajszem posie- 
dzeniu Izba posłów prowadziła dalej 
obrady nad procedurą cywilną. Wkrót- 
ce jednak musiał prezydent zamknąć 
posiedzenie z powodu braku dostate- 
oznego kompletu posłów. 

Wiedeń d. 13. lipca. 

P. Ferjancic jako zastępca przewo- 
dniczącego kluba pełudniowych Sło- 
weloów wysłał do Ilohenwarta pismo, 
w którem oświadcza, że klub Słoweń- 
oów z powodu dodatniego zachowania 
się konserwatystów w sprawie cylłej- 
skiej, postanowił wejść w najściślejsze 
stosunki z klubem Hohenwarta i wyra- 
ził nadzieję, że przy pomocy klubu 
Hohenwarta wewnętrzma sytuacys poli- 
tyczna będzie mogła być utrwaloną. 

Wiedeń d. 13. lipca. 

Rada gminna Leoben uchwaliła re- 
zolucyę wyrażającą nadzieję, że nie- 
mieccy posłowie z powodu uchwalenia 
pozycyi cyllejskiej głosować będą w 
trzeciem czytaniu przeciw budże- 
towi. 


IWO 
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Lwów, u 


naprzeciw Centralnej kawiarni 


elerynki it^. 
Eltpaki, oraz 
Wyrób własny. 
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Cena za kilo 


Z wystawy powszechacj 1894 list pochwalny. 


JAN DANENKEIMER 


kuśnierz 


poleca swój skład i 
skich i damskich, 
wyroby. 


GAZETA NARODOWA z Niedżieli dnia 14. Lipca 18. Nr. 198. 


Kolo polskie 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 18. lipca. 

Przed posiedzeniem Izby posłów od- 
było Koło polskie posieczenie, na któ- 
rem najpierw załatwiono cały szereg 
petycyj. | 

Następnie prez. Zaleski przedłożył 
memorandum galic. Wydziału krajowe- 
go w sprawie budowy dróg, które to 
memorandum niestety zwyczajem 
Wydziału krajowego — zapóźno nade- 
słane zostało, gdyż budżet minister- 
stwa spraw wewnętrznych jest już za- 
łatwiony. Prez. Zaleski jednak oświad- 
czył, że memorandum to doręczy mini- 
strowi spraw wewnętrznych z prośbą, 
aby o ile możności uwzględnił je w r. 
1896. 

Przystąpiono następnie do dyskusy 
nad budżetem ministerstwa skarbu. Po 
mowie sprawozdawcy p. Kozłow- 
skiego, kilku posłów przedkładało 
rozmaite życzenia, a między nimi p. 
Wielowieyski w sprawie soli by- 
dlęcej, a p. Dawid Abrahamo- 
wioz w sprawie podatku gruntowego. 


, Następnie kilku posłów, a między 
nimi i sprawozdawca p. Kozłowski 


podnosili sprawę przywileju Banku au- | 


stro-węgierskiego i monopolu spirytu- 
sowego. 


Rosya zaś ze swej strony zamia- 
nuje stałego swego reprezentanta dla 
Abisynii. 

Paryż d. 13, lipca. 

W Izbie deputowanych toczyła się 
wczoraj debata nad interpelacyą Go- 
bleta w sprawie listu, który arcybi- 
skup Cambrai wystósował do ministra 
oświaty Poincare. Minister bowiem pro- 
sił arcybiskupa o powstrzymanie du- 
chownych z jego dyecezyi od wydawa- 
luia manifestów przeciw ustawie o do- 
datkowym podatkn od klasztorów. Izba 
wyraziła wotum zaufania rządowi a 
wniosek Gobleta o przejście nad tą 
tą sprawą do porządku dziennego, od- 
rzu00no. 


Ateny d. 13. lipoa. 
Dziś odbył się w Atenach pojedy- 
nek między ministrem wojny a depu- 
towanym pułkownikiem Vassialidósem. 


„Obaj zapaśnicy strzelali do siebie po 


dwa razy ale bez skutku. 


Rzym d. 13. lipca. 
Giornale di Roma donosi, że mię- 
dzy papierami po zamordowanym nie- 
dawno deputowanym hr. Ferrari znale- 
ziono wielki plik listów przewódzców 
stronniotwa radykalnego i republikań- 


P. Piniński domagał się zniże- skiego, którzy tego wpływowego parla- 


nia należytości przenośnej przy zmia- 

nie własności gruntów włościańskich. 
Mowcami w pienum wybrano 

Wielowieyskiego i Weigla, e 
W końcu posiedzenia na wniosek 


P Kozłowskiego, postanowiono’ 
wysłać do kardynała Ledócho w-! 
| sposobem pcšrednio do jego zamordo- 
| wania się przyczynili. Syn Ferrariego, 
;oficer jazdy, przybyły z Afryki, zamie- 


skiego telegram gratulacyjny z po- 
wodu jego jubileuszu, 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 13. lipca. 
Fremdenllait zaprzecza doniesieniu, 
jakoby hr. Kielmansegg miał zamiar 


ski do lschlu i prosió o upoważnie- 
nie do zniesienia stanu wyjątkowego 
w Pradze. 
Wiedeń d. 13 lipca. 

Wezoraj zwołali znowu liberali zgro- 
madzenie przedwyhorcze dla wyborów 
do Rady gminnej. 
przeszło do czynnej kłótni między libe- 
rałami i antysemitami i dopiero przy- 
wołana policya zaprowadziła porządek. 


Wiedeń d. 13, lipca, 
Siedmdziesięcioletni starzec Sucho- 
vaty, oskarzony o zamordowanie swej 
gospodyni, uznany został winnym za- 
bójstwa i skazany na sześć lat wię- 
zienia, 
Petersburg d. 18. lipos. 
Bugarski metropolita Klemens wy- 
jeżdża w środę do Peterhofa. 
Petersburg d. 13 lipca. 
Kilka gmin powiatu tobolskiego (na 
Sybirze) postanowiło było mia dawać 
koncesyj na wyszynk wódki, tylko pro- 
wadzi go na własny rachunek. Już w 
pierwszym roku okazał się piękny czy- 
sty zysk, który rozdzielono na założe- 
nie małego banku gminnego i na bi- 
bliotekę publiczną. 
Sofia d. 14. lipca. 
Pod Maleszkowo w Macedonii przy- 
szło do walki między trzema bandami 
powstańczemi a wojskami tureckiemi. 
Berlin d. 13. lipca. 
Wedle depesz nadesłanych tu z Pe- 
tersburga, negus abisyński pragnie u- 
tworzenia stałej misyi abisyńskiej w 
Petersburga. 


lica Wałowa 1. 11 
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racownie futer mę- 
o podróży, rotundy, 
Czapki, zarękawki, 
gotowe wierzehy do futer. 
(eny umiarkowane. Aamó- 


wszystkia odcienia. 


tymi dniami pojechać na dwór cesar-' z powodu, Że ambasador 


Na zgromadzeniu! 


© Prawdziwy rzymski sok orzecho- 
„wy Prlmaveri'ego, uznany jako 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek 


mentarzystę i dawniej podsekretarza 


„stanu O różne łaski upraszali, a za to 


jego usługi ofiarowali. Tymczasem je- 
dnak ci ludzie potajemnie intrygowali 
przeciw Ferraremu, niebezpieczną w 
Romanii (okolice Bolonii) namiętność 
tłumów przeciw niemn podżegali, i tym 


rza te listy ogłosić; byłoby to więc z 
kolei skompromitowanie skrajnej lewicy. 
Konstantynopol 13 lipca. 
W sprawie armeńskiej nastąpił zastój 
angielski nie 
(otrzymał jeszcze dalszych instrukcyj. 
Londyn d. 13. lipca. 
Wozoraj rozpoczęły się wybory do 
| Izby niższej. Dotąd wybrano 30 unio- 
inistów, 2 liberałów i 8 Irlandczyków. 
Żaden z wybranych wczoraj deputowa- 
nych nie miał kontrkandydata. 
Londyn 13 lipca. 
Dyplomatyczny doradca Chin Forter 
(Amerykanin) wrócił z Japonii do Peki- 
nu. Oświadcza on, że zawarty w Szimo- 
noseki pokój będzie trwałym, jeżeli mo- 
carstwa europejskie mięszać się prze- 
staną. 
Waszyngton d. 13 lipca. 


Poseł Stanów Zjedn. w Japonii o- 


trzymał wiadomość, że koreański mi- 
nister spraw wewn. Yong Hyo umknąj, 
oskarzony o zdradę stanu. (Z Jokoha- 
my donoszą, że japoński minister hr. 
Inouye wraca natychmiast do Korei, 
ponieważ znowu górę wzięło stronni- 
etwo królowej, która pragnie obalić za- 
prowadz:ne przez Japończyków re- 
formy), 


Dział ekonomiczny. 


— Zamknięcie przystanku osobo- 
wego Borysław strażnica Nr. 10 a. W sku- 
tek utrudnień ruchu w stacyi Borysław, 
zastanawia się począwszy od 15. b. m. 
wszystkie jazdy pociągów mięszanych 
z Borysławia do strażnicy nr. 10a i 
napowrót. Od tego dnia kursować będą 
wszystkie pociągi mięszane tylko do i 
od głównego dworca w Borysławiu. 


swój wpływ polityczny w Romanii na|- 


— Petersburg d. 11. lipca. Dzien- 
nik urzędowy donosi: W skutek czynio- 
nych za granicą zarządzeń ku popiera- 
niu przemysłu cukrownianego 1 na pro- 
śbę eukrowników rosyjskieh, odbyła się 
specyalna konferencya, która orzekła, iż 
byłoby pożądane, tak w interesie konsu- 
mentów cukru, jak i producentów, Za- 
pobiedz zbytniemu podrożeniu cukru 
wewnątrz Rosyi, tudzież nadmiernemu 
produkowaniu cukru. Zarazem uznano 
za konieczne, przedewszystkiem Zapro- 
wadzić zarządzenie co do utworzenia re- 
zerwy cukru i ustanowienia maksymal- 
nej ceny cukru wewnątrz Rosyi. Odno- 
Śny ukaz carski ogłoszono wczoraj. Re- 
szta zamierzonych zarządzeń będzie Ra- 
dzie stanu na przyszłej kadencyi prze 
dłożoną. 


Wiadomości giełdowe. | 


Lwów, dnia 13, lipea 1895. 


Akoye za pa Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 223:— do 226-—, Kolej Liwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w, a. 324— do 327'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440'— do 
——, Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
210:— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200'— do 203:—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5f% los, w 40 lat. —— do ——. 5% z 109 
rem. 11030 do 111-—, 440, los. w 50 lat. 
100:60 do 10130. Banku krajowego 41/40/, los. w 
51 lat. 101:— do 101*70. Banku krajowego 4, 
los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk, 4%, (I. emisya) 98:50 do 99:20. 40/, los 
w ål! lat. 9820 do 98:90. 40, los. w 56-latach 
9820 do 9890. 4!/40/ los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł: Galic, funduszu propinacyi 
nego 4%/, 98:50 do 99:20. Rukow. funduszu pro 
pinacyjnego 5%, 10250 do —'—. Kom. banka 

ajowego 50/, w. a. LI, ew, 10220 do 102*90. 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 105.— 
kh lo 100:60 do 101:80. 40/4 roku ly1 9810 
do 8880. 4%, po 200 koron = 100 zł, w.a z 
roku 1893 98 10 do 98-80. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 28:50 
Losy miasta Stanisławowa 43— 

Monety. Dukat cesarski 5:65 do 575, Napo 
leondor 9:58 do 9:68, Półimperyał 10:— do —— 
Rubel rosyjski srebrny I'27*— do 1:37:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:2950 do 1:30:50. 100 marek 
niemieckich 59:10 do 59 60. 


Wiedeń d. 13. lipca 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 408—, węgierski bank kredytowy 
491'50, angłobank 177 25, lśnderbank 26470, ko- 
leje państwowe 439 —, lombardy 11262, elbetha 
30018, akcye .yioniowe 23756, alpiny 9670, 
renta majrwa 101:25, węg. renta wota —'— 
węgierski „anta koronna —"—, austr, renta ko- 
ronna 10015, losy tureckie 8230, unionbank 
358:—, marki —'—, ruble — —, 

Berlin &. 13. lipca. 
, (Telegram Gas. Nar.) à 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 253-25 (407 93), lombardy 47:60 (11272), 
węgierska renta złota 10430 (14387), węg. renta 
koronna —— (——] Cyfry podane w nawia= 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 

Parstat. 


tz. Wiener- 
Frankfurt d. 13. lipca. 
. (Telegram Gas. Nar). 
W czorwjsza giełda wieczorna: Kredyty 342 02 
(407:56), lombardy —— (—.—) węg. renta 
złota —— wia węgierska renta koronowa 


=- (>= 


p =—. 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 18. lipca. 
Hotel Europejski. E. Sirko z Łady- 
ozyna, Th. Markow z Jaworowa, J. Ross 
ze Stanesti, J. Siemaszko z Leszczenia, E. 
Hradetzky z Wiednia, M. Karpiński z Kra- 
kowa, M. Lewandowski z Rykliniee. 


Stan powietrza. Wczoraj był deszcz 
chwilowy około godz. 5 po południu, 

Barometr opada. 

Stan burometru zredukowany do posit- 


fmu morza był dziś o IZtej godziuie w po- 


łuduie 756:0 mm. 


Prognoza na dobę dnia 14 lipca br. 
(od północy de półnooy|. Wiatr będzie co 
do kierunku przeważnie zachodni o Średniej 


prędkości około 5:0 m,sek. 

Średnia temperatura doby około 20 09C, 
aiebo będzie zmienne, — a wzelędna wi!- 
gotność powietrza będzie około 70/5. 

Opad, deszcz chwilowy. 


Dziś dnia 14 lipca: Bonawentury, — 
Położ. Ryzy. 


Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy 
Gazety Narodowej. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Wa Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński l. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11--12 i od 3—5. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—b 
ul. Chorążczyzny 16. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w obszarze 1343 m. 
w powiecie jaworowskim położony, z pała- 
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelnia- 
mi, wołownią i 2 stawami zarybionymi. Po- 
życzka Banku krajowego 66.000 złr. Cena 
200.000 złr. 

Majątek złemski, pow. Monasterzy- 
ska, 3 klm. od stacyi kolejowej, 730 m. 
obszaru czarnoziem. Pożyczka hipoteczna 
58.000 złr. Cena 140.000 złr. 

Majątek ziemski w obszarze 100 m. 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilos 
metry od stacyi kolei żelaznej, z nowymi 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, 
Cena 35.000 złr. wraz z zasiewami. 


Folwark od Żółkwi 4 kilometry, po- 
ozta i stacya kolei w miejscu, 40 m. obsza- 
ru ozarnoziem, Cena bez inwentarza 20.000 
złr. Inwentarz osobno do nabycia. 

Majątek ziemski przy drugiej stacyi 
kolejowej od Lwowa, 197 morgów, z tego 
łąk 26 m., lasu 8 m, z inwentarzem ży- 
wym i martwym do sprzedania lub wy- 
dzierzawienia, Cena sprzedaży 52.000 złr. 
Dług hipoteczny 12.500 złr. 

Kamienica I. piątrowa na przedmie- 
ściu gródeckiem, bardzo rentownn, obciążona 
długiem hipotecznym Kasy oszczędności złr 
5.800. Oena 20.000 złr. 

Kamienica 2 piątrowa przy prynoypal- 
nej ulicy położona. dobrze utrzymana, przyno- 
sząca przeszło 8*/, obciążona długiem hipo- 
tecznym w kwocie 25,000 zł. Cena 50.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancełarya 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone, 


Augusta Renarda w Paryżu. 
Powyższa sławna woda do mycia 


Woda księżniczek 


Majętność Bilcze złote 


poczta w miejscu, ma na sprzedaż 


GHA 


przy- 


przeciw siwiznie 


zabarwia Szybko, trwale i nafuralnie na 
Cena 1 złr. 50 ct. 
Na składzie w periumeryi Fausta 

Lwów, Sykstuska 2. 


«Kapsułki 


wienia wykonuje w najkrótszym czasie. 


Łatwy zarobek 
a nawet stalą placę 


uzyskać może każdy, ktoby się zechciał 
gorliwie zająć rozsprzedażą moich ksią- 
żeczek losowych 


Wechselhaus H. Fuchs, 
Budapest. Kecskemótergasge 1. 


Dom założony w r. 1866. 
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Do kąpieli! 


Siarkę wąśrobianą, 
Kule żelazne, 

Sól kamienną, 

Sól morską, 
Gąbki, Mydełka 


poleca 


W. CZOP 


Lwów, ul. Żółkiowska |. 


Kupuje lasy 
w wielkich przeztrzeniach za gotówkę 


T 
Qterty adresować: 6978 
F. 1621, Rudolf Mosse, Breslau. 


Otworzyłem przy. placu Św. Ducha 1. 8 
drugą 69g9 


Cukiernię 


pod firmą, 


LUROWSKI 


w której obok dotychezasowych w zakres 

cukiernictwa wchodzących wyrobów poda- 

wane bęłą kawa, herbata, czekolada, wód- 

ki własnego wyrobu. Szarapany, wina li- 

kiery. Dziękując za łaskawe dotychczasowe 

względy polecam się i nadal takowym. 
Z szacunkiem A. Żurowski. 


Paryż 1889 złoty medal. v»25 
500 koron w złocie 

jeżeli Crême Grolick nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, piegi, plamy wątrobia- 
ne, opalenie od słońca , wągry, czerwoność 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świeżo - 
ści i białości twarzy aż do późnego wieku. 
Żadna szminka Cena 60 et. Dia uniknięcia 
bezwartościowych naś adownietw należy żą- 


FP 


DJ 
Ais 


wraca młodzieńczą świeżość skórre, zwła- 
szezą na twarzy, szyi i rekach, czyni ją 
niezmiernie delikatną i prawie śnieżno bia- 
łą, działa chłodząco i odświeżająco , jak 
żaden inny podobny środek. Skutkuje prze- 
ciwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar- 
szczkom, i utrzymuje” płeć w pożądanym 
stanie nawet w najpozniejszej starości. 
Cena flaszki z przepisem użycia 84 et. 


Mydło księżniczek 


z powodu swojej łagodności działa zdumie- 
likatną skórę i kosztuje wraz z ;rzepisem 


komite przetwory sa do nabycia wylą znie 
tylko w aptece P. Mikoluscha we Lwowie. 


aABMUZC 2a 
Wyciag 


olejku do uszów 


e. k. sekundarjusza Dr. Schipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dia swej 
siły lerzniczej, gdyż leczy wszelką giueho- 
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy: 
kanie i t.d. usuwa zupełnie. Nabywać mo- 
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt; 
w Krakowie W. Redyk apt; w Czerniowe 
cach Lawłowski & Osadea apt; w Stani- 


przepysznie 


prawdziwa brynizę podolską 


Wysyła się za pobraniem w faskach 


5-kilowych po 2 złr. 50 et. 
6991 Zarząd pałacu. 


KANARKI © 


śpiewające, o prześlicznym, 


t łębokim tonie, a wszystkich żli 
wająco skutecznie nawet na najbardziej de- Penick i 7 RAW 


kati Janson w Lauterberg a. Harz. 
użycia 35 ct. za sztukę. —- Obydwa te zna-|żywcem ręczymy. Conniki 


glosu wysyła za bobraniem Ad. 


Za dostawę 
darmo i franco. 


Ekstrakt 


orzechowy 


do farbowania siwych wlosów, 


wyna” H erfu- 
Detail; w Wiedniu KArntnerstrasse 22, 
En-gros : III/2, Erdbergerlande 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 


A KmA”. i 
E n 
Pr 38 z olejku 6649 Pi gi 
E 
70 i 1:80 rS 
a deise różano - santałowego © 
» Ph RT aptekarza Lahra z Wiirzburga plamy watrobiane i inne nłeczystości cery 
| ate ierpien! herza moczowego g|nlEną w niach bezpowrotnie po uzyciu 
e 2— 1210 a ais iwan a kilku dniach. Dr. Christoff’a znakomitego nieszkodli- 


Przy odbiorze 5 kilo kawy 


A wach WAR Gd © h 
łamianę wypowiedzianych 0, listów Banku hipotecznego 
i wylosowanej 4» Pożyczki krajowej 


bea wstrzykiwania i 
Prawdziwe z marką „Róża”, 
Flakon złr. 2. s 

Gdzie ich nie ma , to wprost z główne- 

| składu C. BRADY w Kromieryżu. 


We Lwowie: apteka Jana Wewińrskiego. 


wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 


Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 


W. Redyka i E. Hellera. 


na inne obligacye 
` uskuteczniają 
najkorzystniej 


nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 


Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
6985 


twarzy Grolich*. Mydlo Groliecha 40 et. 
Grolicin-Schuppen=Uróćme środek przeciw 
łupieży 60 et. Urolicha Hayr-Milkon u- 


używać środek do farbowania włosów, złr. 
L— i złr. 2—. Główny skład: J. Grolich 
Berno. — Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruekera iJ. 
Beisera, tudzież w drogueryi Al. Hitbnsra. 


Sokal i Lilien 


dać: „nagrodzonej dyplomem Pasty do; 


lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający Się | ko 


sławowie Adolf Beil apt.; 
Adam Krzyżanowski upt., 
Henryk Kahane apt.; 
Stephansplatz 8. 


n ma na sobie wyciśnięty napis: 


sekundarjusz Dr. Schipech w Wiedniu” 
złr. 70 ct, wysyłamy: 


Za nadesłaniem 1 
w Austro-Węgrzech franco. 


Zlecenia z prowinoyi 


w Drohobyczu 
. w Tarnopolu 
w Wiedniu: Pleban, 


Prawdziwe tylko wtedy, jesli każdy fla- 


MREZY i 
DOM BANKOWY i Kantor wymiany 


róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 


brunatny l czarny ; nadając włosom naj- 

dalej po 15 min, kolor właściwy, tak że 

kolor teu przy myciu nie schodzi. 

1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 

2 n n sa m 

ct 1 słoik pomady orzechowej „ 2 

POI , 2 n 

1 flakon olejku orzechowego Ac 
2 n n » n 

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hūbnera. 


6306 


załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prow. 


Najmniejsza 


Książeczka do nabożeństwa 


wyszła świężo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. NIEKOWSKIEGOŃ»» 


w Krakowie 


pod tytułem: Kslążeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył BS. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
eko w miękką skórę, brzegi złote a pod; 
niemi pasowe. 

Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo- 
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. 


| 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


ptiparina 


Dr. Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek u piona ust, 
gardła i zębów. 


Główny skład : 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


Cena za słoik ze sposobem używania 
75 ot. 6736 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


= o ZZ AAAA 


O0DOWNIE pokojowe znakomite po złr. JĄOSZUKUJE SIĘ panien do kartowania 
cw) = 45— i 65—. Maszynki I tutek. Garncarska 25, 870 

amerykańskie do robienia lodów po złr.——- - - 
4-75, 550 i 6-50, poleca Piotr O astowiki | psk 4 korespondent niemiec- 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 19 ki, chrześcijanin, poszukuje pozabiuro- 
wego zajęcia. Honorarjum bardzo umiarko- 


ny 1 (naprzeciw katedry), 3 
3 P M ry) — |wane. Listy: „Rachunkowość“ poste re- 
JOWOŚC. Kapelusze i eylindry Wilhel |stante Lwów. 869 

ma Płessa e. k. nadwornego dostawcy, 


polecają S. Gabriel & J. Chlebownik| Znakomita w c mi 
we Lwowie plac Halieki l. 3 — filia przy t ychowawczyn i 


ie pla znającą wybornie języki i muzykę. 
ulicy Haliekiej 1. 4. GameskaRik> EA EEE ióik 
czycielkę. Fraueaska bone skromną i 
bardzo przyzwoitą — | Francuska towa- 
rzyszkę poleca: [nstytu, Janda, Wien, I., 
Annagasse 1. 8 


KE NA ŁÓŻKA wełniane po złr. 
275, 3:50 4:50, 5, 6 i wyżej. Kocyki 
wełniane po 350, 4, 5, 6 w każdej cenie 
do złr. 14, poleca w największym wyborze 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


IPORTEPIAN Heitzemanna koncertowy, 
prawie nowy, z powodu wyjazdu zaraz 
sprzedania za 250 złr., ulica Zielona 
9, I. piętro, Tamże jest rower używany 
io do sprzedania. Dozorea domu wskaże. 


we, 
na ręce Bolesława Wierzchleyskiego, dela- szukuje kasyera i magazyniera za kancyą. 
gata Wydziału krajowego, do zarządu dóbr 
Urlów Kabarowce p. Zborów. 658 


KOŃCZONY MATURZYSTA poszu- 
kuje lekcyi na dłnższy czas. Adres: 
E. K. poste restante Denysów. 843 


HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


pokój KAWALERSKI od 15. lipca 
do wynajęcia. Ulica Cicha 1. 5, L p. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


STORY na wałkach samoczynnych, płó- 
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


LSZEWSKIEGO Binro gazet i ogło- 
szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
ca wszystkie czasopisma europejskie. 


= Kto się chce żenić! 


Miesżczanin czy szlachcic, który chce 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, Budapeszt, VII. Csómór]i- 
strasse 28, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
kach listowyck. (W zamkniętej kopercie). 


FHierbata 


2 pierwszej reki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5,4,350, 3, 2:50 funt. Okai kt s 
tyczne po złr. 175 i po złr. 1'30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany, 485 


6972 


K UCFITW E z. 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
Kuchnia stała każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 


pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je Samemu układać bez fachowych wiadomości. 


R GEBUETH 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, Vil., Kaiserstrasse 71. 
Najznakomitsze Piece do palenia z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 
| wanem szamotowaniem. . 
4> Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


* J. SCHUMANA 
plac Bernardyński 1Ł, 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


~v oda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
6653 pierwszych powag lekarskich : 


mag Szybki, pewny i łagodny skutek. wę 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
(mj. ae O 


Mg Znane od r. 1868, E 
BERGERA 
Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wazelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na ezerwoność nega, odnarznięcia, pocenia nóg, łapież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło amołowcowu „awiera 40”/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami gmołowsowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
ża na wydrukowany obok znak ochronny, 


Bergera mydłą smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło amałowcowe do usunięcia wszelkich mieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpiell dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Barce clicorynowa mydło SmołOWCOWA, 


aF Cena sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurą. 8 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1°90. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następna, zasługujące na uwagę: Mydło be' zaowy 

dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom:; mydło karbe. owe do 

wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolowe na 

reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninow 

przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydła do zębów, najlepszy środek czyszcze 

Dia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy BĘ 7 broszurę. — Należ 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 


odznaczona dyplomem ho m na międzynarodowej wystawie farmaceuty. 
S dw Wiedniu 1883 roku. 6661 


Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach pp: P. Mikolascha, Zygm. Rueke- 
ra, H, Blumenfelda Jakóba Beioora, A. Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach pp.: w Brodach Grunspana , Krasa 1 Landsberga , w Borszczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nablika; w Brzesowie u Hala- 
masa spadk.; w Chyrowie u Lewickiego; w Lrohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka ; w Jarosławiu u J. Angermana, J. Rohma ; w Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego ; w Kamionce u bilewskiego; w Przemyślu w wszys-kioa 
4 aptekach; w Rzeszewie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herd''czka sprad; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach: dalej w Stryju, w 
p aj jJakoteż we wszystkich znacznjszych aptekach Galicji. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoa Kosteski, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Lipca 1895. Nr. 193. 


Pn | 


wybrane, najlepszy gatunek , 5-kilowy ko- 
szyk 1 złr. 70 ct. za zaliczką franco Chal. 
Sternschuss, Zaleszczyki. 872 | 


Morele T 


do jedzenia, jakoteż do smażenia, również! 
wiśnie hiszpańskie dostarczą w 5-kilowych 
koszysach po złr. 1:40 franco za pobra- 
niem Munk Gabor, Gross-Wardein (Wę- 
gry). 874 | 


Każda próba pociąga stałe kupno! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 6785] 


poleca medalem zasługi odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 


w najlepszej jakości, a to: Płótna bardzo 
trwałe, apretowane i nieapretowane, w wiel- 
kim wyborze, od grubych do najeieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grnbsze. Dymy, 
Obrusy | Serwety, Drelichy na liberje, Płó- 
tna półbielone itp. tudzież materye półwet- 
niane i wełniane na ubrania męskie i dzie- 
cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo i opłatnie. Za dobroć 
wyrobów porgrza się, a coby się nie podo- 
bało, odwienia się lnb zwraca należytość 


M prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą formę 


C. k. austr. Patent nr. 66.666. Król. węglerski Patent nr. 


Najlepsze czernióło na Świecie! 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 
I trwałe, niechaj kupuje 


FERNOLENDT a 


CZERMDŁO DO OBUWIA 


e. k, oprasi. fabryka 6334 
założona w roku !832 we Wieduiu. 


Wszedzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


C. k. dostawca dworów | patent i przywilej 


EL . SICCATOR. 


e medali, 2 dyplomy i herb. 6233 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp 


| Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Exsiecatora* herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
dła bezwartościowe zamiast Exsiecatora. 


Broszury ilustrowane wysyłam franco. 
Agentów poszukuję. 
Adres dla pism i telegranów : 


Wien. 


Exsiccator, 


Wydział krajowy. 6999 


MORSZYN 


Zakład zdrojowy i wodoleczniczy 


stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejseu. Kapiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne, 
Leczenie żetyca, elektryczno- 
ścią 1 masażem. Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołąd- 
ka, kobiece, nerwowe, renma- 
tyzm, niedokrewność, skrofn- 
ły. Sezon otwarty od 15, maja 
do 15. października. Koszta po- 


bytu z leczeniem od 25 zł. tyg. 
Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


Samodzielne wodociągi 


z głębokich źródeł, strumie- 
ni, dla miast miasteczek, 
gospodarstw. 661 


POMPY 


wszelkiego rodzajn buduje 


A. KUNZ 
Mo!: Hranice 
„  (Weisskir- 
chen). 
Prospekty 


L. 45015. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania posady urzędnika fachowego dla spraw rolni- 
czych przy Wydziale krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem ogłasza się niniejszem konkurs. 

Z posadą tą połączona jest płaca w rocznej kwocie 1500 złr. i 
dodatek aktywalny w rocznej kwocie 300 złr. w.a. tudzież prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 złr. w. a. w granicach ozna- 
czonych w $. 4 uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 3. stycznia 1874. 
Od kandydatów na tę prsadę wymaga s'ę wszechstronnego ng- 
ukowego wykształcenia w zawodzie rolniczym nabytego w szkołach 
rolniczych, dłuższej praktyki gospodarczej w kraju i biegłości w pió 
rze, przyczem też pożądaną jest znajomość obcych języków. 

Posada ta będzie obsadzona prowizorycznie na jeden rok, 
Podania należy wnosić najdalej do dnia 31. sierpnia 1895 do 
Wydziału krajowego, a to jeżeli kandydat pozostaje w służbie publi- 
cznej 7a pośrednictwem przełożonej jego władzy. 

Do podsń należy załączyć: 

1. metrykę urodzenia; 

2 świadectwa z ukończonych studyów ogólnych, a specyalnie 
rolniczyeh w wyższej szkole rolniezej w Dublanach, albo w której 
z akade mij rolniczych, dowody gospodarczej praktyki, tudzież ewen- 
tualnie literackie pracy kandydata z zakresn rolnictwa ; 

3 opis dotychczasowego biegu życia. 

. Zarazem winien kandydat oświadczyć, czyli i z którym urzę- 
WSE a krajowym jest spokrewniony, lub spowinowacony i w jakim 
stopniu, 


gratis. 


w 
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„erring 2 


Molla proszki Seidlicki 
p  Fałsz 


uu a” ata? aa a” |” aa” ua” a”. 


un 


k z 
aa Uprasza się P. T. 
>» 
ss SKŁADY WE LWOWIE: J. 
y 
J 


qiess5EK| Należy zwracać uwagę na m 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 


Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Wódka 
z EE RR ROC 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“, 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jak 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przy 


na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Lwów, dnia 9. lipca 1895. Grott. 


IRIS 


zdumiewający skutek 


przeciw: piegom , ostudom , opaleniu skóry, porażeniu słonecznemn, pękaniu 


i jatrzenin się naskórka, czerwoności i chropowatości skóry, 
Czyni płeć olśniewająco białą, nadaje jej wygląd młodzieńczy i świeży. 


Wszystkie te Panie, które używają tego Środka , zalecanego przez powagi nauko- 
we, są po prostu zdumione jego niesłychaną skutecznością i robla furore swoim 


młodzieńczym wyglądem I pleią niezmiernie delikatną, 
Cena słoiczka lub tubki do podróży złr. 1 —. 


W użyciu bardzo wydatny. 7004 
arkę ochronną obok uwidoeznioną i strzedz się szkodli- 
wych naśladownietw, które używają podobnych ogłoszeń jak nasze, 


Dostanie w aptekaah, lepszych drogueryach i składach perfum, lub wprost u 


apt. Weiss & Co., Zweigniederlage: Wien, l., Kirntnerring 6. 
||. W „FE. A 


Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 

e są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 


ywe wyroby będą sądownie ścigane. "Tag 


francuska-i sól Molla 


o środek uśmierzający 


adkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 


Publiczności wyraźnie raj" MOLLA i te tylko przyj- 
5612 


n'ana n ou n a'y aaa sa U IU IA 


Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Rałłaban. 


Hi aaa au a a s o n a a a a a a a a a a W a a a a W W u w Pest 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. JĄ 


Patentowany kołnierzyk wykładany | 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


Fabryka bielizny, Praga, VII., 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kapującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną, 
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych it zagrani-| 
eznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 


Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 


6937 


i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 


od wszelkich innych. 


1799. 


PS 10 medali zasługi. "ŒE 


JAN IRNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych | 


mianowicie: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, owadów. 


portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 ct. | 
Sztuka 3 ct. Flakon 20, 30 et. 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, i przy ulio 
Halickiej róg Boimów. A e 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2, 


- er 


Anglelski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19.352. 


Grrylon 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, BZOZypAw 
ki, karaluchy, prusski itp. 
Flakon 50 et. 


Mı KOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskw. | 
Flakon 50 et. | 


Proszek perski | 
do wygubienia pcheł i t. p. 
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Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas Środkowo-europejski! 


Pociągi 
pospieszne 
1:23 | 5:10 
122) 8 40) 5:10 
5-10 


Pociągi osobowe 


Do Lwowa przychodzą: | 


— 
g-— 
92 


Z Berlina z 7 E 

Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

4 Warszawy . : 5 t 

Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od 1. 
czerwca włącznie do 30. września) 

Z Muszyny-Kryniev przez Tarnów lub 
Rzeszów (vd 25. czerwca włącznie do 
15. września) . 


Z Muszyny-Kryniey i 


Tarnow F 


Mszany dolnej przez 


Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Z Rozwadow: i Nadbrzezia . . 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław . j 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) przez 
Przemyśl ` 5 
Z Chabówki przez Przemyśl 1 
Z Now. Zagórza pr.ez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl > : 
Z ławocznego (Pesztu, Miskolc, Munk.) 
Z Hrebenowa (od *0. czerwca de 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja r A : 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Btryj 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
dowiec , Kimpolungu, Bukaresztu i 


a 
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e 
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. 
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Jass  . . : : . 
Z Suczawy, Crortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suezawy, Radowiee , Berhometn i Czn- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowięc, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu |. . . . 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełzca . 
Z Podwołoczysk i 


j Brodów na dworzeć 


309 | 8:44 
2:25 |10— 


na dworzec 


| 

| 

© ma 
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u 
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Chabówki przez Tarnów 
Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Chabówki przez Rzeszów 
Rozwadowa i Nadbrzezia z 
Rawy ruskiej przez Jarosław . . 
Mezó Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl r o à 
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (Munkacza, 
Pesztu) : ; ; . 
Do Hrebenowa (tylko od 10. czerwca do 
do 31. sierpnia włącznie) —. . 


Podzawcze  . r 
Z Podwułoczysk i Brodów 
główny 
ko od 1. czerwea do 30, wrzeńn 8) 
N Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
o 
Do 
Do 
Do 


Z Rrzuchowio fod 12. maja do 10. wrze. 
śnia włącznie z , 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy ć . . ` 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl- 
Do 
Do 
śnia) w dnie powazednie ` - 
Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) co niedzieli i święta 3 
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4:55|10-25 | 6:45 
5:25) 7-38 
933 
525| 933| 3:— 
9-33 | 7-38 


Miskolcza, 


Do Skolego i Stryja p 0 r 

Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 

Du Chyrowa przez Stryj . Í . 

Do Suczawy, Jasa, Bukaresztu, Husiatyna, 

Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- 

tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody ruug., Czudyna i 

Berhomethu (co poniedziałku), Rado- 

Wiec s, . . . . 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki, Kimpolunga 

o Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husistyna, 


525 


— |10:35) — 


2:40 


10:30 
%15) 7:10 


916) —| — 
— |1014 |10'44 


Kałusza, Nowosielicy, Radowiacć 
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełzca . . > : R 
Do Podwołoczysk i Brodów e Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworca . 
Do Brzuchowie (od 


2:10 | 6— 
1-56 | 5:45) 


. 3 F . — | 950 10 20 
12. maja do 10. wrze- 
3:20 
Ą = | 2:26 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.) — | 3:46 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają 
nocną od 6. wieczorem do godz. 5 min. 59 rano. 
Czas Środkowo-europojski różni się od lwowskiego o 36 m” 
godz. 12'36 podług 2 


— | — — | — 


Godzina 12 czas Środkowo-europejski = 
lwowskiego. 

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we, 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż b 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazd! 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w * 
wach taryfowych i przewozowych. 


” 


Z drukarni i litografi Pille» i Spółki, 


